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... ------- rekordzista świata w
d^iesięcioboju, zadziwił widzów na moskiewskich Łuznikach. 
Za dwa dni zobaczymy go na Stadionie Dziesięciolecia. !

w Warszawie
Z PRASKIEGO 

wyskakuje
samolotu 
dorodna

dziewczyna. Ktoś wora na jej 
widok: ależ ona wyładniała 
od Melbourne!'

Olga FIKOTOWA-CONNOL-
LY staje przed nami w całej 
cti-oi krasie. Ciemno-lila a

podróżnej sukienki '
’ bardziej uwypukla :

świeżość śniadych policzków. i

swej 
krata 
jeszcze

czarnych jak czereśnie oczu. $ j 
. okolonych lasem rzęs. Juz z 
f daleka się pyta:
* — Czj’. mój „manże!” juz *1 

jest? |
Na wiadomość, że się go la- I 

da chwila spodziewamy, Ol- 
ga promienieje:

— Nie widzieliśmy -się przez 
, całych 9 dni! Jeszcze nigdy 
" ou chwili Mubu me rozsca- 

waliśmy się na tak długo, ri 
Nie mogę się go doczekać. 11 i Pojutrze ma urodziny. Za nic 

r nie zgodziłby się być w tym 1 
dniu beze mnie...

— Czy. będzie pani starto- 
wała poza konkursem na na- 
szym meczu?

(> — Jeśli- organizatorzy się
j zgodzą — z wfelką chęcią, 
' — nie jestem w najlepszej 
* formie.

— A Sztokholm?
Pytanie wprawia Olgę w 

r wyraźne zakłopotanie.
— To zależy od tylu oko- f licznuaci...
— Wylądował samolot spe- 

/ cjalny z Moskwy — rozlega
d się głos w megafonie.
* Pani Connolly pokazała. « .< 
9 umie nie tj-lko rzucać, ale rl 
f 1 sprint ma nie najgorszy.
/ Wypuściła się pędem w stro- 
/ nę siadającego samolotu i po v 
j chwili, nie pamiętając o bo- H 
* żym świecie. niczym pozując F| 
/ do jakiegoś filmowego happy- 
/ endu. leżała w potężnych ra- 

mionach swego .manżela”.
> — Teraz dopiero pokażę, co
r potrafię — powiedział z sze- 
r rokim sympatycznym uśmie- r
/ rhem Harold. — Kiedy mam ¢. 
f ją przy sobie — nic mi już i 
ł do szczęścia nie. brakuje. Cie 
F. szę się, że będziemy razem 
r oglądali ^Warszawę.

wtedy* kiedy starałem się o 
jej rękę — mieliśmy odwie-

Warmiński

ti

Fot.

i
Przecież f Witaj ukochana żono — Harold Connolly w małżeńskim pocą

. jeJ „kę _ mieliśmy odwte- j łunklL z Ol™ ^ikotopą, która, po przyjeżdzie z rodzinnej Pra- 
4 dzić Waszą stolicę. Nie udało 
’ Kię, ale co się odwlecze to nie r 

ucipcze. Po czesku teź jest {

gi, oczekiwała go na lotnisku Okęcie.
Fot CAF

takie podobne przysłowie. U- z 
a miem już wiele słów — dodał , 
\ Conoliy z rozbrajającym u- r 
" śmiechem. — Zdaję się* że i 
( robię większe postępy w cze- r

skim, niż Olga w angielskim.
zagniewała ff Pani Olga nie ż_„-------- ,

fi się na męża. Rzuciła mu fi-
glarne spojrzenie i... trzeba ' 

f było dyskretnie nożegnać za- I t jętą całkowicie sobą zakocha (
ną parę.

E. Ćunge

Totalizator
lomwikuje
P. P. Totalizator Sportowy za- 

uiadsmia, że w Specjalnym Kon­
kursie Sportowym Toto-Lotek z 
dnia 27 lipca 1958 t. stwierdzono: 
1 rozwiązanie z 5 trafieniami pre­
miowymi (z dyscypliną dodatkową) 
— w} grana zl 869.430. 75 rozwiązań 
z 5 trafieniami normalnymi — wy­
grane po około 11.593 Zif 4.389 roz­
wiązań z 4 trafieniami — wygrane 
po 297 zl oraz ponad 86.260 rozwią­
zań z 3 trafieniami — wygrane po

Kolejne losowanie Konkursu To­
to-Lotek odbędzie się w dniu 3 
sierpnia br, w Gdańsku przed spot­
kaniem piłkarskim o mistrzostwo 
I Hgl pomiędzy Lechią Gdańsk x 
Budowlanymi Opole.

P.P. Totalizator Sportowy zawia­
damia. że w 14 zakładach piłkar­
skich z dnia 27 lipca br. stwler- 
dzpno 20 rozwiązań bezbłędnych 
99_ trafień) — wygrane po zł 
9-188. 469 rozwiązań z 1 błędem 
(12 trafień) — wygrana po ok. zł 
391, 4.712 rozwiązań z 2 błędami 
‘11 trafień) — wygrane po ok. zl

W 2 zakładach „Szczęśliwej 7” 
stwierdzono 2 rozwiązania z 6 tra­
fieniami - wygrano po zł 7.282. 
120 rozwiązań z 5 trafieniami — 
wygrane po ok. zł 121. t.244 roz­
wiązań z 4 trafieniami — wygra­
ne po ok. 15 zł.

W związku ze zmianą reguła- 
>plnu. który wchodzi w życie z 
unlem 1 sierpnia br. — począwszy 
od przyszłych zakładów na dzień 
•’ sierpnia br. w przypadku nic 
wypłacania wygranej wynoszącej 
mn ej niż zł to — cala kwota pi-zy- 
P»'lająea na wygrane tego atopnla 
przechodzi w całości na wyższy 
stopień, a nie Jak bvto dotychczas 
na wszystkie pozostało stopnie.
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Program meczu IE będzie przesady jeśli
stwierdzimy. mecz
lekkoatletyczny USA

PIĄTEK, 1 SIERPNIA knblpt
otwarcie

SIERPNIA
cepem

I 18.00 —

pchnięcie kulą knblet

krajowem

18.00
18.15

J00 tu 
•200 m 
•jon m 
RO<) m 
R00 in

; 18.20 
18.30 
18.40 
18.50

SOBOTA. 2

100 ni pł.

100 
100
100
100

1500 
80

l 20.05 
'20.15

„Welcome m Warsaw" (witamy w Warszawie) — z 
atleci amerykańscy. Za chwilę zostaną powitani prze:

110 pi. 
rz'H o<z<

samolotu „Aeroflotu** wysiadają lekko-
. przedstawicieli naszych władz sporto-

Od lewej Rink Babka, Ernie Shelby i Ira Murchison fm caf

18.35 —
13.45 —

' | 18.55 —

gotowe do walki
z „Białymi Orłami
PIĘCIOMA samolotami Polskich Linii Lotniczych 

„Lot" i ,,Aerotłotu" przyleciała w środę do War- 
j szawy lekkoatletyczna reprezentacja Stanów Zjed-

noczonych, która stoczyła w Moskwie wspaniały
I mecz z reprezentacją Związku Radzieckiego, a w 
I piątek I w sobotę walczyć będzie z lekkoatletami 

i lekkoatletkami Polski. Na płycie lotniska gości
i witali kierownicy PZLA, przedstawiciele GKKF i 

PKOI, zawodnicy i tłum kibiców. Na lotnisku obec­
ny był ambasador Stanów Zjednoczonych w War­
szawie pan Jacob D. Beam i sekretarz ambasady 
USA pan Richard G. Johnson.

। Reprezentacja USA przylepia- | 
;la do nas w petnym składzie, ..
takim, w jakim startowała w I 
Moskwie. Wystarczy wymienić: 

I nazwiska rekordzistów świata i 
| Ira MURCHISON. Rafer JOHN­
SON, Glenn DAVIS. Tom 

! COURTNEY. Charles DUMAS.
Parry O‘BRIEN i Harold CON- 
NOLLY'. który na lotnisku w 
Warszawie spotkał się ze swą 

lżoną Olgą FIKOTOVĄ (będzie 
takie startować w Warszawie), 
aby przekonać się „z kim ma- 

- my do czynienia" 
i We wstępnych rozmowach! 
! Amerykanie powiedzieli, że 
iczu:ą się w bardzo dobrej fer­
mie. a wielu z nich zapowiada 

i znacznie lepsze w-yniki niż w 
: Moskwie.
i Już. w piątek zobaczymy lek-
koatletów amerykańskich 
S tadionie Dziesięciolecia

na ;

I emocjonującym spotkaniu z 
Polską. Reprezentacja Polski 
ma apetyt na zwycięstwo w 
konkurencjach kobiecych, licząc 
się z porażką mężczyzn. Ale na i 
boisku wszystko jest możliwe.; 
W każdym razie walka będzie 
na pewno niezwykle zażarta a 
takiego poziomu i tak wspania­
łych lekkoatletów polska pu­
bliczność jeszcze nic miała oka­
zji oglądać. •

Spotkanie rozpocznie się w
godz. 18.,

«patrzyli się w bilety radzimy 1 
to natychmiast uczynić. Takie.

m
mu przedstawicielowi red. Zygmuntowi rzut miotem

barw Stannu 19.25

19.45
R00-100 ni

100 m krajowe 
5000 m

19.00 -
19.25 —

i 19.40 —
! 19.50 - -
20.05 —

Fot. caf kilkaset.

rekordzista śtria- I

drugi dzień zawodów w sobotę 
2 sierpnia także o godz. 18. '

Tym, którzy jeszcze nie za- '

piątek 1 sierpnia

Emie aneiby wielki przeciwnik Henryka Grabowskiego.
„PS" E. WnnuUUkl

'%./ 'Sb ;

Nasza pierwsza w historii lekkoatletyki złota medalistka z
Olimpiady 1928 r. w Amsterdamie — dyskobolka Halina Ko­
nopacka przybyła z USA w odwiedziny do kraju. Na zdjęciu j 
wiecznie młoda i urocza pani Halina udziela wywiadu nasze-\ ......T"‘ ,, widowisko nie prędko się powto- 

weissowt (wywiad ten jrzy a biletów, jak się dowiedzie Glenn Davist 
iliśmy. zostało dosłownie tyłki-

Polska jest jednym z najważ­
niejszych wydarzeń w historii 
naszego sportu.

Antenaci dzisiejszych mi- 
| strzoslw i rekordzistom Polski 
i nie marzyli chyba o tym, aby 
: kiedyś mogło w ogóle dojść do 
i takiego spotkania. Po prostu 
। byliśmy za słabym przeciumi- 
I kiem ala pierwszej potęgi w 
| lekkoatletyce męskiej.

Nawet w czasach Husociń- 
skiego, Kucharskiego, Helja- 
sza i Lokajskiego zorganizo­
wanie spotkania Polska — 
USA należało do utopii.

Teraz mecz jest faktem. Nie 
przystępujemy do niego oczy­
wiście jeszcze jako l^woryci, 
ale skrzętnie liczymy punkty 
i ze wszystkich kalkulacji w;/- 
pada, iż walka będzie zacięta, 
że 20 punktów różnicy na- ko­
rzyść gości, to wszystko, co da- 
jemy przed meczem. A konku­
rencje kobiece chcemy nawet 
wygrać.

Jakby się na sprawę nie pa­
trzyło, to mcci, którego świad­
kami będziemy w piątek t so­
botę jest kamieniem milowym 
W historii naszego sportu, jest 
najlepszym świadectwem po­
stępów, jakie zrobiliśmy w tej 
dziedzinie życia, która prze­
cież nie jest oderwana od ca­
łokształtu tego, co tworzymy i 
przezywamy.

Bardzo cieszymy się - przy­
jazdu naszych miłych gosći. 
Niewiele mamy okazji do za- 
dzie-zgnięcia więzów przyjaź­
ni. ze sportowcami USA. Tak 
się składa, iż w tych dziedzi­
nach sportu, w których my je­
steśmy silni, oni są słabsi t 
na odwrót.

Mecz lekkoatletyczny bę­
dzie pierwszą od wielu lat 
polsko-amerykańską próbą sil 
w sporcie. Wprawdzie 12 lat 
temu gościli u nas świetni 
lekkoatleci zza Oceanu, ale 
wówczas, w Katowicach odby­
wał się tylko mityng.

Serdecznie witamy naszych 
znakomitych gości, cieszymy 
się, iż poznają Warszawę, pol­
skich zawodników, polskich 
kibiców. Na pewno postarają 
się w raj i naszymi reprezen­
tantami, by ta impreza wy­
padła najpiękniej, najokaza­
lej, by na długo pozostała w 
pamięci obydwu przeciwników 

ze Stadionu X-lccia,



przegląd sportowy

Cif za 100 lat dogonimy Brazylię?

MUSIMY NAUCZYĆ PIŁKARZY

gry indywidualnej i
szacunku dla reprezentacyjnego zespołu

R elacjonując w peprzed- 
nim numerze „PS“ przebieg

narady
s twierdziliśmy

trenerów I i II lig;
na podstawie

•wystąpienia trenera K. Górskie­
go, źe na mistrzostwach świata 
w Szwecji triumfowały zespoły 
o świetnym indywidualnym wy-

zbvt dużej wartości cały kolek- [ Na marginesie pewna uwaga. 
K. Górski zaleca zrewidowanie, 
stosowanego przez niektórych

ATAK INDYWIDUALNY 
I ZESPOŁOWY

Czym charakteryzuje się in­
dywidualna i zespołowa forma 
ataku i jak ta sprawa przedsta-

I trenerów szkolenia młodzieży. 
Często bowiem zdarza się u naś, 
że instruktorzy starają się na,r 
pierw wyrobić u chłopców

^-koleniu technicznym oraz m w^^śród naszych piłkarzy? 
sujące ofensywny ^1 gry _Dłs ? . _ f_Atak zespołowy to nic in-

zwretność. skoezność i szybkość, 
a dopiero później uczą ich pił­
karskiej techniki. Tych elemen­
tów „sprawności piłkarskiej*' 
rozdzielać n®e należy.

W świetle sprawozdania ze
wypada nam rozszerzyć ten re- Dodawanie pitki od
mat i omówić wystąpienia kilku ncK°- JaK *. , . __ - „L-nń-prrh partnera do partnera oraz wy
nyiyc re ^jk-rKt-rie chodzenie zawodników na pozy- ! Szwecji trenerzy zgodnie uwa'

sj;tuacia w po!3kim ?ił’
należy podkreślić ze u yso^ * . straaly> Nie_
indywidualna technika n e jesi -
celem samym w sobie, a służy

Stan w naszym pSkarstwie.
karstwie jest wprost tragiczna.

zespołowym poczynaniom całej 
drużyny.

trudno wysnuć stąd wniosek, że 
dobry atak indywidualny stwa­
rza podstawy do gry zespołowej.

— Bez świetnie wyszkolonych in­
dywidualnie zawodników nie moż­
na stworzyć dobrze grającego ko­
lektywu — twierdzi trener Górski.

— Na tegoroczn>’ch mistrzostwach 
świata widoczny byl postęp sy kie- ‘ 
runku stosowania zespołowej gry 
— dodał red. G. Aleksandrowicz. — 
Brazslijczycy Garrincha. czy Pele 
sprawiali wrażenie żonglerów, ale 
dalecs' byli od przypisywanych im 
przed latr li tylko cyrkowych po­
pisów. Niewątpliwie ta trójka — 
to świetni indywidualiści, ale rów­
nocześnie zawodnicy rozumiejąc)’ 
Istotę gry zespołowej. Garrincha 
czy Didi tak długo stosowali solo­
we zr-grywki. mijajac niekiedy po 
trzech zawodników, dopóki nie do­
strzegli kolegi znajdującego się w 
dogodnej sytuacj’ strzałowej. Po­
dawali błyskawicznie, najczęściej 
zewnętrzną częścią stopy, przew-az- 
nie płasko, wprost pod nogi nad­
biegającego współpartnera.

Zdaniem trenera Górskiego, Po­
lacy nieźle opanowali zespołową 
formę ataku. Potrafią w miarę do­
brze podawać i wychodzić na po­
zycje. dając w polu zupełnie przy­
jemne dla oka widowisko. Źle 'jest 
natomiast z atakiem indywidual­
nym. Gia polskiego zespołu kończy 
się w zasadzie przed polem kar­
nym. a więc tam. gdzie szczególne 
znaczenie ma gra idywidualna da­
nego zawodnika, tj. drybling. zwód 
i strzał. Najgorzej jest w Poisce 
ze zwodami Jedynie Brychczy 
opanował w niezłym stopniu zwód 
ciałem, czasami też Kowal jest w 
stanie rozwiązać jakąś indywidual­
ną akcję za pomocą znanego u nie­
go powszechnie „krzyżykowego 
merdania nogą”.

zupełnie zawodników — powiedział 
mgr Foryś. — A nawet ci, którzy 
sa, nie cheą w reprezentacji grać. 
Minęło pól sezonu, a nie mamy 
żadnej koncepcji i planu działania 
z kadrą. Nic- określiliśmy nawetf Ja­
ki charakter ma mieć nasza dru­
żyna. Sytuacja jest jasna jedynie 
na odcinku juniorów. Tu praca 
jest systematyczna i wiemy ogól­
ni? o co w niej chodzi. Ale zaczy­
na już kuleć działalność z jedenast­
ką rr-łodzieżową. Nikt nie sprawuje 
nad nią opieki, gdyż wydział mło­
dzieżowy zajmuje się teraz tylko 
juniorami. Czy ta zmiana była do­
brze przemyślana?

NIE OPŁACI SIĘ 
BYC REPREZENTANTEM

JULINHO NIE BYL GORSZY 
OD GARRINCHY

Zachwycają nas wszystkich — 
kontynuował red. Aleksandrowicz — 
Garrincha czy Dldi, a przecież Bra­
zylia miała w roku 1914 jeszcze lep­
szych indywudualistów. Moim 
skromnym zdaniem slvnny Julinho 
grał w Szwajcarii jeszcze lepiej 
niż Garrincha w Szwecji, a Didi z 
zeszłych mistrzostw przewyższał w 
solowych poczynaniach obecnego 
DidPcgo. Mimo to obecna Brazy­
lia grała lepiej. Jakiż stąd wniosek? 
Piłkarze z Rio i Sao Paulo nau­
czyli się grać zespołowo. W Szwe­
cji Dldi byl duszą swego zespołu.

W czasie blisko 3-miesięcznych
przygotowań do finałów, t— 
Fcole wpajał w swych chłopców

„ISKIERKA BOŻA“ 
CZY NAŚLADOWNICTWO
Zachodzi teraz pytanie, czy 

zwodów można saę nauczyć sa­
memu, gdy ma się taw. ..iskier­
kę Bożą", czy też trzeba mieć 
odpowiednie wzory do naślado­
wania. Z dyskusji prowadzonej 
przez trenerów wysnuliśmy 
wniosek, że oba sposoby mają 
rację bytu. Garrincha np. zwód 
w lewo i pójście w podskoku 
z piłką w prawo wymyślił naj­
prawdopodobniej sam, sam też 
chyba nauczył się kilku zwodów
ciałem Brychczy. W Polsce
brak jest bowiem wzorów do 
naśladowania.

— A wśród naszych piłkarzy
powiada trener Górski — trzeba wy-

trener rabiać wyobraźnię. Trzeba im poka-

tylko zasady taktyki i kolektyw- 
nej gry. O technikę i kondycję 
martwic się nie musiał. Pod tym 

•względem Brazylijczycy byli przy­
gotowani już o wiele wcześniej. O 
technikę i kondycje każdy z nich 
ruuęiai dbać sam! — kończy swoja 
relację red. G. Aleksandrowicz.

W nowoczesnej grze ofensyw-

zywać na treningach, Jak te zwody

Być może jest to paradoks, 
ale nasi piłkarze rzeczywiście 
nie chcą grać w reprezentacji, 
bo im się to nie opłaca! Zgod­
nie ,ź ..Kartą Praw i Obowiąz; 
ków;‘ I-ligowcy otrzymują 600 zł 
za zwycięstwo w meczu mi­
strzowskim. a 200 zł za wygraną 
w spotkaniu towarzyskim. Rów-

Bież 600 zl dostaje zawodnik za 
, wygraną w reprezentacji! Ale 
i na tym jeszcze nie koniec. Staw- 
. ki opracowane przez PZPN dla 
, klubów nie są przestrzegane.

(Ma być przeprowadzona kon- 
■ trola w klubach.) Demoraliza 
, cja finansowa trwa nadal. Stąd 
• narzekania trenerów na zupełny 

brak morale, u większości re­
prezentantów oraz na złą atmo­
sferę panującą w kadrze. Stąd 

: też przedłożenie wniosku o 
zwiększenie stawki wynagro­
dzeń za udział w reprezentacji 
Polski.

Nawiązując do sytuacji w na­
szym piłkarstwie, trenerzy ogra­
niczyli się do stwierdzenia, że 
jest źle i zaproponowali wzno­
wienie przedmeczowych obozów 
przygotowawczych. W klubach 
bowiem praca szwankuje, a poza 
tym zawodnicy źle się prowa­
dzą. Za najbardziej jaskrawy 
przykład podawano Górnika Za. 
brze. Nic jednak konkretnego 
nie powiedziano o szkoleniu i re­
alizowaniu spostrzeżeń ze Szwe­
cji na gruncie polskim. Sprawę 
tę po prostu odłożono na okres 
późniejszy. Na jak długo? 
Wkrótce wiceprezes szkolenio­
wy, K. Malczewski udaje się na 
urlop, wątpimy przeto, czy wla- 
sowie i w porę wszystkie palące 
zagadnienia szkoleniowe da się i 
rozwiązać pod jego nieobecność. 
A mecz z Węgrami za pasem. 
Wszystko zatem wskazuje, że 
rok 1956 dla naszego pilkarstwa 
został zmarnowany!

Jerzy Lechowski

Femandel? Nie, to mistrz Sobieski (Olsztyn) w finałowej walce wagi tekkoiredniej, w której 
za przeciwnika miał Mazura (Kielce) — s prawej.

Młode mistrzowskie pięści

Dwa
pÓłetapy

na czas
KTOMISJA Sportowa Polskiego 
“Związku Kolarskiego rs v. o-. 

dziła już ostateczną szczepó^A 5 
trasę jubileuszowego XV Międz- 
rodowego Wyścigu Kolarskiego Do­
okoła Polski, jaki odbędzie sie w 
dniach cd 9 do ?1 września orsa 
nizowany przez PZKol. i „Przee ad 
Sportowv”.

brzych 1260 km) podzielony jest ra 
dwie części — do Wrocławia (’77 
km) i po 2-godzinnym odpcczrnku
się, źe zgodnie z nasza 
wprowadzono również i drugi pół- 
etap ze startem indywidualnym na 
czas, mianowicie obok zaplanowa­
nego uprzednio na vin «api» 
również dodatkowo 1 na IV.

minarz są następujące:

Mistrz Węgier MTK 
liczy na zwycięstwo
z Polonią Bytom

DOBRZE CZY ZLE 
z rezerwami pięściarskimi?
Z MISTRZOSTWAMI juniorów 

w każdej dyscyplinie sportu 
wiążemy zawsze duże nadzieje. Po­
zwalają one skonstatować czym 
będziemy rozporządzać za 3—4 lata.

Z niemniejszym zainteresowaniem 
obserwowaliśmy więc tegoroczne 
mistrzostwa bokserskie juniorów.

Rok temu w Krakowie podczas 
finałowych rozgrywek szukaliśmy 
kandydatów na Rzym. Kilku mło­
dych mistrzów pięści jak Kamiński. 
Grudzień, którzy właśnie w grodzie 
podwawelskim zabłysnęli talentem 
znajduje się już w ścisłej kadrze 
reprezentacyjnej.

Wobec tego w Warszawie nale­
żało szukać kandydatów jeśli już 
nie na bardzo odległe Tokio, to 
przynajmniej na przyszłe mistrzo­
stwa Europy w roku 1961.

— Nie będzie pan miał dużego 
kłopotu z wyborem — zwróciłem się 
do Feliksa Stamma, z prowokacyj­
nym pytaniem po ostatniej walce 
finałowej — w tym roku od nad­
miaru talentów głowa pana na pew* 
no nie zaboli.

chły. jak Zbigniew Olech, Kulej 1 
kilku innych, którzy mniej wpadli 
w oko podczas turnieju.

DEBIUTOWALI W WARSZAWIE

do niesłusznej dumy, iż nasi młodzi 
mistrzowie mają po 200 lub więcej 
walk.

NAWET KULEJ.

Zdarzali się jeszcze wprawdzie 
pięściarze mający około 50 — 60 
walk, ale należeli oni do zdecydo­
wanej mniejszości. Natomiast było 
kilku takich, którzy pierwsze ofic­
jalne walki stoczyli właśnie pod­
czas mistrzostw. Mistrz Polski w 
wadze lokkośredniej Sobieski. zdo­
był tytuł w piątej walce swojej 
kariery.

Wypada się więc cieszyć, iż eks­
ploatacja młodych zawodników za-

Nowa kadra

(185 km)
n etap. 10.9 Białystok — Grajewo 

— Olsztyn (185 km)
in etap. 11. 9 Olsztyn — Elbląg — 

Gdańsk (179 km).
W dniu 12 września odpoczynek 

w Gdańsku
IV etap. 13.9 Gdańsk — Bydgoszcz

i Bydgoszcz — Toruń ze startem 
indywidualnym na czas (56 km)

V etap, 14.9 Toruń — Gniezno — 
Poznań (180 km)

VI etap, 15.9 Poznań — Wrocław 
(177 km) i po 2 godzinnej przerwie 
Wrocław — Wałbrzych (63 km) 
oba ze startem wspólnym

modlin — Opole (180 kmj
VIII etap. 17.9 Opole — Koźle in­

dywidualnie na czas (46 km) i Ko­
źle — Bielsko Biała ze wspólnym 
startem (114 km)

W dniu 18 września przerwa w 
Bielsko Biała

IX etap, 19.9 Bielsko Biała — O- 
Swięcim — Nowa Huta (135 krrj

X etap, 20.9 Nowa Huta — Ra­
dom (205 km)

XI etap, 21.9 Radom — Grójec -• 
Warszawa (104 km).

Łączna długość trasy wyścigu Do­
okoła Polski wynosi 1.975 km.

Tytuł najlepszego technika turnie­
ju zdobył Kulej. Jest to zresztą je­
dyny pięściarz, obok Kuieszy, o 
Którym cos słyszeliśmy, który ma 
juz za sobą waiki z seniorami, wy­
stęp w I reprezentacji Polski. Ku- 
iej nagrodę uzcanuaru Młodych zdo­
był zupełnie zasiuzeme, ale nie 
można powiedzieć, by stanowił on 
klasę dla sienie, by odbijał od resz­
ty w sposob barazo zdecydowany. 
Ten fakt świadczy, iż nie było źle, 
bo przecież utalentowanego pior- 
kowca z Częstochowy już kilka 
miesięcy temu zaanonsowaliśmy ja- 
ko wielki talent.

Takim drugim talentem był Kule­
sza. Zabłysnął podczas turnieju Try­
buny Ludu Kiedy to s^oczyi pory­
wającą walkę z Kukierem. Kuiesza 
w mistrzostwach nie błyszczał. Wy- 
daje się, iż od walki z Kukierem 
nie zrobił postępów, a może jego 
przeciwnicy w wadze muszej Gut- 
man i Olech nie pozwolili mu bry­
lować.

Gdzie zobaczymy
jumorow naszych kolarzyci się pan do mnie z zapytaniem 

przy okazji jakichś mistrzostw 
skąd się ten lub ów bokser wziął, 
a ja odpowiem wtenczas: zadebiuto­
wał w Warszawie podczas mi­
strzostw Polski juniorów — zare- 
plikował pan Feliks.

Jak widać Feliks Stamm jest pe- 
optymizmu i twierdzi iż chłop- 

dnnlerA nJi. CX Worący udział w tegorocznym
strzaml. W każdym razie sierpień J * nle
nam nie odpowiada, gdyż chłopcy • wyłowie.
muszą odpocząć i nabrać sił do i Stamm ma rację. Tegoroczne mi- 
rozpoczynającej się w końcu mie- I śtrzostwa poważnie różniły się od 
Mącą ligi. Sadze, że w najlepszym • wszystkich poprzednich turniejów, 
wypadku będziemy mogli rozegrać j Było w nich przede wszystkim 
pierwszy mecz gdzieś w połowie | mniej rutyniarzy, mniej pięściarzy 
września, a rewanż w końcu wrze- : mających wiele walk, uczestników

SKARBNICE TALENTÓW
Nie we wszystkich wagach oczy­

wiście było tak dobrze jak w mu­
szej, piórkowej i lekkiej. Były tan- 
że kategorie słabiutkie. Pisaliśmy 
już o tym w poprzednim „Przeglą­
dzie". Ale właśnie wagi — musza, 
piórkowa i lekka, to te, z których 
rekrutują się późniejsi mataoor^y 
wszystkich niemal kategorii co naj­
mniej od muszej począwszy, a na 
średniej skończywszy.

i młodzieżowa w najbliższych dniach?BUDAPESZT, 30.7 (tel. wł.) Chy­
ba od 10 lat nie było tak emocjo-

— Przyznam
dać. Z trenerów poi- nujących rozgrywek ligowych — 

____ ____ to Patkolo. z drugiej | Piszą węgierskie gazety sportowe, 
jednak strony należy rozwijać na—'Do ostatniej kolejki 3 drużyny 
treningach własną inicjatywę pil-1 MTK. Honved i Ferencvaros przy- 
karzy. Tu powinni sami próbować rtąpUy z jednakowymi szansami 
dryblingu i zwodów. Jeśli cheą, by | fo zdobycia mistrzowskiego tytu- 
w przyszłości stosować Je na me-1 *u—

mają wyglądać. Z trenerów pol­
skich umie to Patkolo. Z drugiej

czach.

Spośród wielu wniosków, o-
nej stosujemy zatem dwa rodzą-1 prasowanych przez K. Górskie- 
je ataku: indywidualny i zespn- } gOt <fość żywą dyskusję wśród 
łowy. Oba mają niemal jedna-1 trenerów wywołało stwierdzę- 
kowy wpływ na poziom danej | nie, że „nie warunki fizyczne, 
drużyny, wzajemnie się uzupal-1 lecz sprawność piłkarska decy- 
niając. Jedenastka wysokiej kia- j duje o poziomie danego zawod- 
sy mus:. w równym stopniu opa- | nika“. Przez określenie „spraw- 
r.ować obie te lormy. U ich pod- ■ ność piłkarska" rozumiemy: 
staw Jeży właśnie wysoka, in- ■ zwrotność. skoezność i szybkość 
djwidualna technika poszczegól- — oczywiście w ruchowym po- 
nych zawodników. Bowiem bez! łączeniu z piłką. W Szwecji 
swobodnego operowania piłką i wszyscy dobrzy piłkarze byli 
np. skrzydłowych, środkowego I małego lub średniego wzrostu 
napastnika, pomocnika, czy o | (Garrincha. Pele, Kopa, Ham- 
brońcy nie będzie przedstawiał rin. Skoglun).

Tak, to prawda. Rozgrywki były 
bardzo ciekawe 1 ehyba od 10 lat 
nie stały na tak słabym poziomie. 
Najlepszym jednak barometrem 
poziomu była sama publiczność. Je­
śli jeszcze przed paru laty na me­
czach budapeszteńskich drużyn np. 
MTK — Honved. czy Ferencvaros 
— Vasas zjawiało się na Nepsta- 
dionie ponad 80 tys. ludzi, to o- 
.becnie decydujące o mistrzowskim 
tytule spotkanie MTK — Dozsa o- 
glądalo tylko 15 tys. widzów. Na­
prawdę zastraszający- jest brak za­
interesowania piłką nożną, która 
przecież nadął pozostała na Wę-
grzech narodowym sportem. 

Na ogół zwycięstwo MTK było
niespodzianką.' Jedenastka ta mia­
ła za przeciwnika młodą, ulalón-

nie za 
sprawą

śnia lub w połowie października. : rozgrywek o mistrzostwo II i III 
Ale 1 wówczas sytuacja nie będzie | ligi. To były prawdziwe mistrzostwa
łatwe. Reprezentacja nasza gra 14 ' juniorów, którzy do tej klasy należą 
września z Polska w Warszawie, a nie tylko ze względu na wiek, ale 
następnie 18 znów spotkanie mię- I także z tytułu ilości stoczonych 
dzypaństwowe i to na obcym te- walk i doświadczenia.dzypaństwowe i to na obcym te­
renie. Zresztą coś bardziej kon-
kretnego będę mógł powiedzieć na 
ten temat dopiero w początku przy­
szłego tygodnia, a więc po usta­
leniu kalendarzyka rozgrywek li-

towaną drużynę SE Besa — Dozse. 
która zdolna jest do największych {

DŁUGASY DOMINUJĄ

PO zakończeniu indywidual- 
nvch mistrzostw Polski ju­
niorów w boksie, na zebraniu 

aktywu trenerskiego ustalono 
następujący skład kadry mło­
dzieżowej i juniorów:

Papierowa — Juniorzy: Stro. 
chalski. Lemańczyk. Daniel.

Musza — juniorzy: Gutman, 
Błaszkiewicz. Kowalczyk: mło­
dzieżowa: Kulesza, Olech I, 
Głuszek.

Kogucia — juntoizy: Kul­
czycki, Horodecki, Szymczak; 
młodzieżowa: Dudło, Kraus, O-

FINAŁOWE WAŁKI

Może dlatego nie oglądaliśmy ty­
lu efektownych akcji w ringu, mo-

Dróg jest 100
niespodzianek i umie zagrać na 
bardzo wysokim poziomie, jak to 
pokazała na meczu z Flamengo. 
Tym razem Dozsa zawiodła i MTK 
wygrał zasłużenie 2:0 (1:0). zdoby-

gowych. Oczekujemy raczej oferty że dlatego wielu młodych adeptów 
ze strony Polonii... sztuki pięściarskiej gubiło sie w

— Horoskopy na mecz? • różnych zawiłych akcjach zaczep-
— Losowanie bvło racz*j dla nas no-obronnych. Ale . jedno da się 

pomyślne. Sądzę." że zdołamy za- ' stwierdzić ponad wszelką wąlpli- 
kwalifikować się do dalszej puli i wosc: wielu z nich ma dobre pod- 
rozgrywek ' stawy, a także, co nie jest najmniej ,
- Czy ŃidęgkuU będzie gr.l w wlline “ “o”" warunki fizyczne, 

waszych barwach? Ka palcach można było policzyć

piórkowa — Juniorzy: Klein. 
Wilczyński, Niemojewski: mlo. 
dzieżowa: Kulej, Woś, Niedż-
wiedź.

Lekka Juniorzy: Boryse-

P REZES Polskiego Związku i można zużytkować o wiele lepiej.
Pływackiego Stanisław Pękala w miejscach i ośrodkach, gdzie 

najwidoczniej zdenerwowany lek ; zawodnicy żyja i trenują. Nie 
ko na pływaków za ich ostatni . przypuszczam, bv barć'0 ile my- 
wystep w Rumunii, powiedział w liii. A na sprawdzenia, czy ply- 
wywladzie prasowym: wac:. trenerzy otoczeni opieka

„Zawiedliśmy się całkowicie na sa tego godni, jest dosyć sposo- 
szkolenlu w klubach. Dawniej, bów.

— Ten zasłużony piłkarz defini- . zawodników malutkich, źle rozwi-
tvwnie zawiesił już butr na koł- i niętych. Mamy teraz a całą masc
ku. W sobotę złożył egzamin in- ' chłopców wysokich z dużym zasię-

-- ;----- -: :-7- struktorski i bedzie trenerem na-: giem ramion. Można więc przewi- 
wając tym samym mistrzowski ty- ! szej drugiej drużyny. Dla uzupeł- dzieć. iż za dwa trzy lata walka
tuł różnica jednego punktu. | nienia dodaję, że drużynę MTK tre- i na dystans, lewe i prawe proste

Prasa węgierska zajmuje się ob-; nuje najlepszy węgierski trener będą dominowały na naszym ringu,
szernie drużyną MTK. która właś- t Marton Bukovi. Publiczność nasza podobno lubi ten
nie teraz obchodzi jubileusz 70-le- l Decydujące spotkanie o mistrzów- typ bokserów, a walka zawodników 
cia swego istnienia. Iskim tytule z Dozsa drużyna za-. długorękich ma mniej elementów

Złożvlem wizytę prezesowi MTK fataw składzie: Geller. Szimcsak , bójki. Czyżby więc miało nastąpić 
p. Istvanovi TÓth, gratulując suk- »• Sipo», Lantos, Kovacs i Ko-| odrodzenie boksu klasycznego? Zo- 
cesu. q ! vac* Sandor, Bukovi, Bodor, baczymy co z tego wyjdzie.

— Kiedy zamierzacie zagrać z ’ ®ramki strze- • jęi<» same jednak dlugasy domlnu-
Polonią Bytom w Pucharze Euro- j HU Bodor i Molnar. ■ * •
P3’? • I W

i ją. Mamy także wielu młodych bok- 
'ieromiej I serów budowy Antkiewicza i Chy-

wicz. Kucharski. Mackiewicz; 
młodzieżowa: Kucnierz, Kenig, 
Potorański.

Lekkopółśrednia — juniorzy: 
Bielski. Szymczak. Przysucha: 
młodzieżowa: Drabik, Andrze­
jewski, Szczygieł.

Półśrednia — Juniorzy: Sy- 
cha. Mierzwa. Kandzierski; 
młodzieżowa: Gabryel, Mata-
lak, Borowiak. 

Lekkośrednia Juniorzy:

W wadze papierowej: Burakowski 
(Wrocław), dzięki lepszemu finiszo­
wi pokonał StrochaijKiego (Zielona 
Góra).
'w - wadze muszej: Kulesza 

(Gdańsk) wygrał 4:1 z Olechem 
ę»vi‘vCxaw). werdykt w tej walce 
był szeroko komentowany. Olech 
był optycznie bokserem lepszym, 
miał więcej inicjatywy, ataKOwał, 
trafiał. Ale Kulesza przewyższał go 
techniką, opanowaniem’. W 11 run­
dzie gdańszczanin zadał więcej cel­
nych kontr, które zapewne zrobiły 
na sędziach większe wrażenie, niz 
nieco „usztywnione" ataki Olecha. 
Ubydwaj zasłużyli na brawa.

W wadze koguciej: Kulczycki 
(Gdańsk) pokonał stosunkiem 3:2 
Dualo (Śląsk). I ten werdykt był 
kwestionowany.

W wauze piórkowej: Kulej (Śląsk) 
pokonał Niedźwiedzia (Warszawa). 
Była to najbardziej dojrzała, męs^a 

I watka. Niedźwiedź w III rundzie 
stawił Kulejowi zacięty opór i wie- 
ic i dz.y cenne trafiał. Kulej dzięki 
większej rutynie i szybkości pano­
wał jednak przez wszystkie rundy

N
AJBLIŻSZĄ punktowaną Im­
prezą w Challenge*u ,.PS" i 
PZKol będą mistrzostwa Polski w 
dniu 1Ó sierpnia. Organizacja tego 
wyścigu została powierzona war­
szawskiemu RKS Skra.

Organizatorzy wyznaczyli już tra­
sę wyścigu mistrzowskiego. Sar: 
odbędzie się w Alei Żwirki i Wi­
gury przed stadionem Skry, skćd 
trasa prowadzi przez Okęcie. Tar­
czyn, Grójec, Górę Kalwarie. Pia­
seczno do stadionu Skry. Ko^ar? 
licencjonowani przejadą tę trssę 
dwukrotnie, a więc łącznie 200 km.

Posiadacze karty wyścigowej prze-

cześnie startować będą o misirzo- 
stwo kobiety na dystansie 50 km 
na traśie: Aleja Żwirki i Wigury 
— Służew — Piaseczno — Stefanów 
i z powrotem.

gdy przed każdymi poważniejszy-1 
mi zawodami organizowaliśmy' .... ,,
dłuższe zgrupowania, wyniki by-1 w°dnlkow nikt nie jest w stanie 
ly lepsze”. | zmusić do wydajniejszej pracy,

Być może! Ja natomiast dobrze nawet zcrunowanla ioin samiprzypominam sobie przygotowa- , zgrupowania. jeśd sami
nla pływaków do Igrzysk Olim- | n’e zamierzają dązyc do coraz 
pijskich w Melbourne. Zawodni- w-iększej doskonałości sportowej, 
s; ^xvTro0^^^ hraku3c
gier, po to. by w końcu, znudzę-: P*ywahom Legii —• Kriezemu, Ra- 

--------------------------------------- . czyńskiemu. Sambali, Aluchnlc*.
Warunki do treningu mają wy­
śmienite, najlepsi trenerzy śą z 
nimi, ćwiczą tak, Jakby byli na

Sądzę, że ani trenerów, ani za-

0 mistrzowskie wieńce

Mencner. Sienkiewicz, Śliwa; 
młodzieżowa: Sobieski. Mazur, 
Karman.

Średnia — juniorzy: Witkow­
ski. Kowalewski. Kostrzewa; 
młodzieżowa: Pilewski, Janik, 
Danielewicz.

Półciężka — juniorzy: Kol­
czyński. Kamyk. Nowak: mło. 
dzieżowa: Józefowicz. Rosław, 
Mizerski.

Ciężka — juniorzy: Bilski. 
Neyman, Cieślak; młodzieżowa: 
Gawlas. Lachtara, Komar.

dzielnie, 
wadze lekkiej: Mackiewicz

| (Szczecin) wygrał przez Łko w II 
। rundzie z Borysewiczem (Białystok?. 
( Borysewicz, który uległ kontuzji

ni całkowicie trybem życia, da­
lekim od normalnego, wykazać, 
iż w zasadzie niczego się nie na­
uczyli.

System obozowych przygotowań 
zawodników stosowany w niektó­
rych dyscyplinach sportu w 
zasadzie przynosi spodziewane
sukcesy. Naturalnie zdarzają się 
i odstępstwa od tej reguły. w 
pływaniu jak dotychczas efektów 
większych nie zaobserwowaliśmy. 
Dlarzc-go?

Trudno na to pytanie odpowie

munią nie wyróżnili się czymś 
specjalnym. Ba* wszyscy zawiedli.

Dróg, które końcu mogą
przynieść poprawę wartości pły­
wackiej reprezentacji Polski jest 

--------  : wdele. Trzeba ich szukać, nie za- 
dzleć w króciutkim artykule, i sklepiając się w raz przyjętym. 
Stwierdzić można tylko jedno, j a nie przynoszącym sukcesów spo- 
Sama praca i trenera i zawodni-. sobie. Nie od dziś np. stwierdzo* 
ków nie jest na obozach pływać-

i reprezentacyjne koszulki
walczą w Poznaniu wioślarze

kończyła się definitywnie, że skoń­
czyły sie czasy zapychania dziur w 
drużynach juniorami. Ci pięściarze 
których widzieliśmy w Warszawie 
będą się dłużej „docierać", ich dro­
ga awansu nie będzie może taka 
efektowna, powoli będą uzupełniać 
kadrę reprezentacyjną. Ale można 
także przewidzieć, iż losy ich są 
pewniejsze, że boks będą mogli u- 
prawiać dłużej z pożytkiem dla sie­
bie, dla klubów i dla reprezentacji

Nie będziemy mieli już zapewne 
w niedalekiej przyszłości powodów

Na ulicach Chorzowa odbędzie się 
w dniu 15 sierpnia criterium na 
80 km z udziałem m. in. pięciu ko­
larzy austriackich, z których kil­
ku znanych Jest nam z udziału w 
Wyścigu'Pokoju. Austriacy przyja- 
dą w następującym składzie: Ini- 
.haler. Posti, Reisinger, David. Wot-

łuku brwiowego, do chwili przerwa­
nia walni miai lekką przewagę.

W wadze lekkopółśredniej: Drabik 1 
(Kraków) pokonał na pkt. Andrze- : 
jewskiego (Warszawa). i

W wadze półśredniej: Gabryel i 
(Wrocław) wygrał na pkt. z Matala- ■ 
Wiem (Kraków). i

W wadze lekkośredniej: Sobieski 
(Olsztyn) wygrał z Mazurem (Kiel­
ce).

W wadze średniej: Pilewski (Byd­
goszcz wygrał z Janikiem (Śląsk).

W wadze półciężkiej: Rosław 
(Warszawa) obronił tytuł zdobyty 
w Krakowie wygrywając* z Jóźwia- 
kiem (Wrocław).

W wadze ciężkiej: Gawlas (Rze­
szów) pokonał Bilskiego (Gdańsk).

W punktacji drużynowej okręgów 
pierwsze miejsce zajął Śląsk — 18 
pkt. przed Gdańskiem i Wrocła­
wiem — po 17 pkt., Warszawą i Kra­
kowem — po 13 pkt. i Szczecinem 
— 9 pkt.

Finałom przyglądało się około 
1000 widzów.

Jerzy Zmarzllk

Stal Sosnowiec
karze
swych piłkarzy

kich za dobra. Przesyt samym' 
trśhinglem pływackim sprawia, 
że jedni 1 drudzy po pewnym 
czasie niechętnie zabierają się do 
pracy. Widziałem jak trenerzy 
spóźniają się na zajęcia, a ich 
podopieczni targują się Ile mają 
metrów przepłynąć, starając się 
oczywiście „wykiwać” trenera.

। no, że duża ilość startów wycho­
dzi mistrzom pływackim na zdro­
wie. Najlepsze tego dowody o- 
trzymaliśmy w Mistrzostwach Zi­
mowych w Gdyni, poprzedzonych 
przeróżnymi zawodami lokalny­
mi. Przed meczem z Rumunią u- 
dział czołowych pływaków w Im­
prezach był znikomy. Inna spra­
wa, Iż tych imprez prawie wcale 
nic było; Tego się jakoś nie do- 

i strzegą.

SZYBKIMI krokami zbliżają się 
wioślarskie mistrzostwa Euro­

py. które rozegrane zostaną w dru­
giej połowie sierpnia na jeziorze 
maltańskim w Poznaniu. Ostatnim 
aktem przygotowań polskich wio­
ślarzy do tej wielkiej imprezy są 
mistrzostwa Polski, rozgrywane 
również w stolicy Wielkopolski w 
dniach 1—3 sierpnia. Mistrzostwa 
te traktowane są jako trzecia, o-

naszych wioślarzy do mistrzostw
Euri nie wszystko przebiegało

statnia eliminacja zasadzie

Brak Jakiejkolwiek pracy kultu­
ralnej, czy wychowawczej, dopro­
wadza do tego, że na stolach w: Mów) s1ę, że miRtrz.>stwa dzieci 
pokoju pływaków znajdują się j młodzików napawają otuchą, 
karty I wysokie stawki w hazar-; Owszem, w niektórych konkuren- 

I <• Jacli tak. Z drugiej strony obec- dowym pokerze. Obserwowałem ny na mistrzostwach młodzików
na ohozle pływackim rozgorącz- i w Krotoszynie trener Kuciewicz, 
kowane twarze, reprezentantów i n*e ml®! wesołej miny 1 dość kry- 
DAkui drłoc. - ui» tycznie wyrażał się o wynikachPolski, drżące z nerwów ręce. Nie najmłodszych. Jednej neczv na-
sądzę, by takie zajęcia budowały 
formę sportowca.

e najmłodszych. Jednej 
y tomlast nic można odmożna odmówić mło-

Trenerzy Dzlęglclewskl i March­
lewski od dłuższego czasu opo­
wiadają sic za fermą pracy w 
pływaniu nkurat odwrotną do

dzikom — dobrych warunków fi­
zycznych. z wyszkoleniem tech-
nlcznym jest za to gorzej. I właś­
nie młodzikom obozy treningowe 
w lecło bardzo by Mę przydały. 
Trzeba Jednak wraz z nimi prze-tej Jaką proponuje prezes Pęka- „koli? trenerów tak bv w "do-

hotelach 1 nienajlepsze jedze- cowac* 
nie w podrzędnych knajpach I Witold Duński

wszystkie osady, zdobywające ty­
tuły najlepszych w Polsce uzysku­
ją równocześnie prawo reprezento­
wania Polski w mistrzostwach Eu­
ropy. A więc. jak rzadko, stawka 
niezwykle wysoka — mistrzowskie 
wieńce i reprezentacyjne koszulki.

Wielu dziennikarzy sportowych 
uważa niemal za swój święty obo­
wiązek omawianie i typowanie zwy­
cięzców w zbliżających sie wiel­
kich wydarzeniach sportowych. 
Nie pójdziemy w Ich ślady. Ani bo­
wiem nie odpowiada nam rola wróż­
ki. ani nie widzimy żadnej korzy­
ści w zgadywaniu niewiadomych, 
które I tak za kilka dni będą już 
powszechnie znane wszystkim mi­
łośnikom wioślarstwa. W obecnej 
sytuacji naszego wioślarstwa nie 
lest zresztą ważne, która osada 
zwycięży. Znacznie ważniejsze jest 
to. by rzeczywiście była to osada 
najlepsza, zahartowana psychicznie, 
o zwyżkującej formie, słowem ta­
ka osada, która na mistrzostwach 
Europy potrafi walczyć i swoją am­
bicja oraz aktualną formą będzie 
moda pokusić ile o uzyskanie cho­
ciażby najmniejszych sukcesów.

Warto tu przypomnieć, że w do­
tychczasowym cyklu przygotowań

zgodnie z planem. Najpierw w 
Kruszwicy zabrakło Wrocławia i 
kilku innych osad. Do postawy 
dz'ałaczy i trenerów wrocławskich 
powrócimy zresztą jeszcze nie raz, 
gdyż Jest to niezmiernie ciekawy 
przypadek doskonalej pracy maso­
wej i znacznie mniej doskonałych 
metod wygrywania osobistych am­
bicji 1 amblcyjek bez oglądania 
się na interes ogólny. Nie Jest to 
chyba dobra metoda, Jeżeli dopro­
wadziła do tego. Iż każda porażka 
ambitnych osad wrocławskich przyj-

mai x radością.
Ale wracajmy do przygotowań. 

Poznańskie eliminacje wykazały 
wyraźny wzrost przygotowania o- 
sad kadrowych i ich najgroźniej­
szych rywali. Następnie jednak 
przyszedł niewypał: wyjazdy za­
graniczne. I chociaż Ich uczestnicy 
powrócili do kraju zadowoleni z 
siebie I życia, niestety, mamy nie­
co odmienne zdanie. Uważamy bo­
wiem, że wyjazdy były źle I ibyt 
późno zaplanowane, odbywały się 
na .iłapu capu1*, a i wyniki nie 
należały do najlepssyeli. Od ostat* 
niego wyjazdu minęło jednak trzy 
tygodnie l osady miały czas odpo­
cząć po trudach podróży. Niewąt­
pliwie też wszystkie staną na star­
cie w pełni swej formy.

I w tym się kryje nowe niebez­
pieczeństwo oraz trudne zadanie 
dla trenrów. Trzeba będzie po mi­
strzostwach utrzymać — w najgor­
szym wypadku — zawodników w 
formie x początku sierpnia, nie

mówiąc już o ewentualnym dźwig­
nięciu tej formy jeszcze trochę 
wyżej. Ale pamiętajmy, że do re­
gat najlepszych osad europejskich 
czeka nasze panie jeszcze trzy ty­
godnie czasu, podczas gdy męż­
czyzn niemal miesiąc. Optymiści 
mogą powiedzieć — to bardzo do­
brze, będą mieli czas wyszlifować 
swą formę. Pesymiści natomiast 
mogą stwierdzić krótko — mają 
aż za dużo czasu, by minąć szczyt 
swej formy. Kto ma rację, w~ka- 
źe przyszłość. Szkoda jednak, że 
dla zmniejszenia ryzyka nie prze­
sunięto mistrzostw Polski o ty-

Wioślarze przygotowują się do 
mistrzostw na jeziorze Malta. Tak 
więc polskie osady będą znały do­
skonale każdy metr kwadratowy I 
sześcienny wody. Stanowić to mo­
że decydujący handicap w konku­
rencjach rozgrywanych podczas 
mistrzostw Europy. Oczywiście han­
dicap taki mają każdorazowo go­
spodarze mistrzostw.

Mistrzostwa Polski staną się ostat­
nim egzaminem dla zawodników, 
trenerów 1 organizatorów. Również 
generalną próbę przejdą wszystkie 
nowe urządzenia zbudowane wo­
kół Jeziora, a stawiające tor mal­
tański w rzędzie najpiękniejszych 
I najlepszych tego rodzaju obiek­
tów w Europie, a nawet nn świe­
cie. Mamy tylko jedną prośbę do 
organizatorów: Jeżeli chcecle zdo­
być publiczność dla wioślarstwa, 
mulicie - wypełnić półgodzinne 
przerwy między biegami nie tyl­
ko muzyką z megafonów, ale rów­
nież 1 innymi atrakcjami.

W. Korycki

Program szermierczych
MISTRZOSTW ŚWIATA
w Filadelfii

FILADELFIA. Komitet organiza­
cyjny szermierczych mistrzostw 
świata, które rozegrane zostaną w 
dniach 17 — 30 sierpnia w Filadelfii 
ustalił dokładny program mi­
strzostw.

17.VIII — obrady Kongresu HE 
(Międzynarodowej Federacji Szer­
mierczej).

18.VIII — floret mężczyzn druży­
nowy.

10.VIII — dalszy ciąg spotkań dru­
żynowych we florecie mężczyzn, 
spotkania drużynowe we florecie 
kobiet.

20.VIII — turniej we florecie in­
dywidualnym mężczyzn, dalszy ciąg 
spotkań drużynowych we florecie 
kobiet.

21.V1II — floret Indywidualny 
mężczyzn (dalszy ciąg)

22.VIII turniej drużynowy w
szpadzie

23.VIII — de. turnieju drużynowe­
go w szpadzie, dc. turnieju indywi­
dualnego we florecie kobiet.

21.VIII — dzień przerwy
25.VIII — turniej indywidualny 

w szpadzie, dalszy ciąg turnieju in­
dywidualnego we florecie kobiet.

2S.VIII — dc. turnieju Indywidu­
alnego w szpadzie

27.VIII — turniej drużynowy w 
szabli

21.VIII — dc turnieju drużynowe­
go w szabli

il.VIIl — turniej Indywidualny w 
szabli

3S.VIII — de. turnieju indywidu­
alnego w szabli — zakończenie za­
wodów.

SOSNOWIEC, 30.7 (teł. wł.) Na o- 
statnim zebraniu Zarządu KS Stal 
Sosnowiec podjęta została uchwa­
ła, mocą której za niesportowe ra­
chowanie się na meczu z Górni­
kiem Zabrze zostali ukarani dys­
kwalifikacją następujący piłkarze: 
Marian Szymczyk i Ryszard Kra­
jewski. Szymczyk zawieszony zo­
stał na okres 3 miesięcy. Krajew­
ski natomiast nie będzie „rai prze- 
6 miesięcy. Jednocześnie Zarząd po­
stanowił zawiesić im wszelkie pra­
wa wynikające z Karty Pilzna.
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Nr I» PHZBUmB SPORTOWY Sir. I

SERDECZNIE WITAMY!
TAK nie witaliśmy jeszcze żadnej 

ektpv soortowej. Pięć bitych go- 
'-•n trzeba było sterczeć na Oką- 

‘ bv samoloty z lekkoatletami 
^nó;v zjednoczonych wylądowały 
, dtrvm opóźnieniem. Okazało się, 
L samoloty lądowały w Wilnie, 
ed- c gospodarze radzieccy przygo- 

dla x\merykanów obiad. 1 
u- obrażcie sobie, że z Okęcia nikt 
se nie ruszył. Pięć godzin trwali 
na posterunku kierownicy PZLA 
nń Czesław Foryś, Jan Mulak i 
V’jto!d Gierutto. delegaci GKKF i 
PKOI Władysław Rólski j Janusz 
r-vccwicz, p. Irena Buczkowa z 
PPIS. cały sztab prasy sportowej, 
-j'.odnicy Barbara Janiszewska, 
^dt-u«z Andrz3jczyk i Tadeusz Rut 
o;az tłum kibiców.

Przepraszam czekał także pan 
ambasador Stanów Zjednoczo- 
r eh Jacob D. Bcam i sekretarz 

ambasady USA p. Richard G. John- 
«.,n z podziwu godną cierpliwością. 
Podczas powitania pozwolili naj- 
p:£rw uścisnąć rękę amerykańskim 
epjrtowcom tłumowi oczekujących, 
s dopiero potem sami zrobili to sa­
mo...
»’ ARESZCIE! Przez głośniki usły- 
1’ szeliśmy upragnione: „Wylado- 
vał samolot z Moskwy”, pierwszy, 
drugi, trzeci, czwarty...

w hotelu buto*? ,e * froMł<> na zawotei- 
HStei><,Uł, Ura4eBt*' Brawo Granit

rowHletwem polskiej l.a., ■ następ- 
„knytowp ogień óytail“ na 

Konferencji prasowej. Gościa bpti 
berdzo uprzejmi i nie tracili hu- 
Tnani. Ktedp Jeden z kolegów za- 
Plłfoi. etu forma zawodników USA 
wskazuje po spotkaniu w Motkwit 
*>Wkę,czy raczej jej spadek, tre­
ner Georga śaatmant odpowiedział: 
— Jeśli w dalszym ciągu przyjęcie 
będzie tak miłe, jak powitanie, Je- 
At mujmttmy wszystkie propozy­
cje mUtgo spędzenia czasu — to 
niewątpliwie forma spodnie.

— Postaramy się, wobee tego, 
aby było jak najbardziej miłe —

71 ■ bardzo perwnóa.
Celnago t oficerowi 

WOP urzędującym na Okęcia. Jut 
raz P?2"»»1»1* on* prztd- ztawicielom związków zportowgch 

i dziennikarzom witać zagraniczna 
ekipy na plyelt lotnitka, co ztwa- 
na bardziej przyjemny i bezpo­
średni nastrój. Tum razem na go­
ści- czekało ; znacznie więeej ludzi, 
a ustosunkowanie się do nich przez 
wyżej wymienionych było jak naj­
mniej „urzędowe", wiecej takich . . _
pracowników w naszych urzędach ’ ““Porl wiceprezes PZLA Jan Mu- „ „..,-1- --------- - Iofc_a życie będzie
niejsze. znacznie przyjem­

K IEROWNICY ekipy stanów 
■“ Zjednoczonych mieli dętki 

dzień. Po męczącej podrdly. niemal 
zaraz konferencja techniczna z kie-

— Błagamy. by tyczyło sią to tyt­
ko kierownictwa, a nie zawodni­
ków — śmiali się poście.

powltaule było nadzwyczaj ser- 
ćc-z'.c i Amerykanie nie .mogli 
ui. -yć, iż byli zaskoczeni.

Z czwartego samolotu, którym le- 
C;C! kierownik ekipy USA p. Dan 
fc-ris, icysiadł starszy pan, dzier- 
żccu sztandar Stanów Zjednoczą- 
ruch, przywitany rzęsistymi okla­
skami. Był to adwokat Amerykań­
skiej Federacji L.A. p. E. Rosen- 
blum.

Węgrzy i Szwedzi 
zameldowali się 
w Zakopanem 
naRaidzieTatrzańskim

\U SZYSTKO było jednym sło- 
wem udane oprócz... tłuma­

cza. jest nim jeden z naszych • dy­
skoboli. który przebywał rok w 
Stanach Zjednoczonych. Czego on 
nie wyrabiał!?' Dziennikarze zada­
wali pytania, a on tłumaczył zupeł­
nie co innego, goicie odpowiadali 
na temat, a on swoje., Kiedy miar­
ka się przebrała,, kol. Brodski ze 
.Aportu** raz go poprawił, a kilka­
krotnie 'interweniowała kierownicz­
ka amerykańskich ,.babek'4 (nie 
mylić z Richardem Babką) p. F. 
Kaszubska.

Podobno ten sam „tłumacz” ma 
być angielskim spikerem na meczu. 
Ratunku!

ArA gości przez cały czas czekali 
przedstawiciele Grand Hotelu 

„Orbis**, szefowie recepcji pp. Jó- 
tej Łysakowski i Leonard Wcllman 
oraz szef pracowników fizycznych 
p irzycki. Mieli oni przygotowany 
rozkład pokojów i już w autobusie 
każdy zawodnik otrzymał karteczką 
z numerem pokoju.

Po przybyciu na miejsce Ameryka- 
nic nie musieli załatwiać żadnych, 
formalności, a mogli od razu udać 
sic do pokoju i odpocząć po podró-

POWROZYC
POWROZYC.
n O pierwszym dniu meczu 
* stulecia w Moskwie spot­
kałem się z Janem Mulakiem 
i zaryzykowałem przepowied­
nie, iż ZSRR wygra to spotka­
nie dwoma punktami.

‘ Obecni przy tej rozmowie 
fachowcy zaczęli ze mnie 
pokpiwać i twierdzili, iż w 
sporcie na papierze nic się nie 
da wyliczyć, a jako'przykład 
dawali porażkę reprezentan­
tów Ameryki w tyczce.

Ja jednak z uporem twier­
dziłem, iż tak mi wypadła na 
papierze i obstaję przy swoim.

Możecie sobie drodzy Czy­
telnicy wyobrazić dumę, jaka 
rozpierała moją pierś, gdy 
dowiedziałem się, że istotnie 
mecz zakończył się takim 
wynikiem, jaki przepowiada­
łem.

Czy można jednak naprawdę 
wyliczyć wynik przed me­
czem?

W pewnym przybliżeniu na- 
pewno tak, ale - to bardzo ry­
zykowna zabawa. Kto .mógł 
bowiem przypuszczać, że 5000 
metrów przyniesie aż taką 
niespodziankę, że w oszczepie 
Amerykanie dostaną' dubleta. 
Ale w sumie jakoś mi. to wy­
szło i mistrz Pyfello ma we. 
mnie groźnego konkurenta.

W środę spotkałem znowu 
Jana Mulaka, który tym ra­
zem zwrócił się do mnie, już 
jako do dyplomowanego chi- 
romanty z zapytaniem, jaki 
będzie wynik meczu Polska — 
USA.

— Wyliczyłem zwycięstwo 
USA w konkurencjach mę-. 
skich różnicą 20 punktów.'

— A mnie 15, licząc łącznie 
kobiety i mężczyzn — odparł 
Mulak.

Kto z nas będzie lepszym 
prorokiem?

Trenerzy i działacze niechęt- 
przepowiadają wyniki me­

czu. bo dziennikarz nawet 
j^śli się pomyli, to nikt mu 
tego za złe nie weźmie i bę- 
dzie się go traktować albo 
Jato niepoprawnego optymi­
stę, albo jako dkłowieka bar- 
d‘o ostrożnego. ~

W takich wypadkach w ga­
zecie pisze się zawsze: 
cieszymy się, iż nasze przepo­
wiednię dostały w łeb, 

albo:
zgodnie z naszymi przewidy­

waniami, a wbrew twierdze­
niom trenerów i działaczy..., 

Ale ten mecz kusi wszyst­
kich, wyzwala u każdego za­
interesowanego ukryte ,.zdol- 
nosciu jasnowidzenia.

Jak będzie w rzeczywistości.
-■ Nie powinno być gorzej, 

ntz obydwaj przewidujemy — 
powiedział pan Jan —■ nasi 
zawodnicy nie zdążyli się jesz­
cze pozbyć formy z Bnd- 

a pewno są nald- 
^wanl entuzjazmem t chęcią 
'Miki jak jeszcze nigdy do- * 

Spodziewam się 
? iC* 8taną na wysokości zadania.

— Wydaje mi się, u w wy-‘ 
Polska — 

USA trzeba mówić o trójme-
-- dodałem — bo przecież 

skrzętnie porówny- 
w1Jntei *e Stałionu X-le- 

f r,ezuJtatami w Moskwie, 
będzie także koresoonden- 

ZSRR p°iedynef{- Polska —

ZAKOPANE. 31.7 (teł. wt>. Rajd 
Tatrzański w Zakopanem nabiera 
rozpędu. Do miasta zjechało już 
mnóstwo kibiców motorowych z ea- 
lej Polski, toteż na Krupówkach 
jest taki ruch pojazdów: mechanicz­
nych. jak w Warszawie na Nowym 
Swiecie. z zawodników zagranicz­
nych pierwsi przyjechali we wto­
rek Węgrzy. Najpierw zaooznali się 
oni z przepisami naszego ruchu dro­
gowego, a w środę rano odbyli 
pierwsze pr^by swych maszyn.

Pod Giewontem zameldowali się 
również Szwedzi. Na czele Ich eki- 
py stoi dobrze już nam znany pik 
Haselrot — czołowy działacz moto­
rowy Szwecji. Darzy on nasz kraj 
wielka sympatią i głównie jemu or­
ganizatorzy Rajdu-zawdzięczają. te 
do Zakopanego zjechała śmietanka 
rajdowców Szwecji. Na ich ezełe 
stoi wielokrotny mistrz Szwecji 
Hagman, aktualny mistrz w kat. 
170 — Stagman oraz mistrz i wice­
mistrz w kat. MO Skogsma 1 Bat­
man. Ten ostatni liczy zaledwie 17 
lat 1 jest uważany za wschodząca 
gwiazdę w tej dyscyplinie. Dwój 
pozostali zawodnicy Magnusson 1 
Swlrd, to również świetni jeźdźcy, 
ale jeszcze nie otrzaskani w tćgo 
rodzaju imprezach.

Szwedzi wyjechali z że Sztokhol­
mu w poniedziałek 1 po przejecha­
niu trasy długości ISO# km samo­
chodami. przybyli na miejsce w 
środę o 13-ej, a już o IS-ej wyru­
szyli na trening. Jak widać, poważ­
nie myślą o wygraniu tegorocznego 
Rajdu, co jest bardzo możliwe.
Przyjechali również Jugosłowianie. 

Organizatorzy podali do wiadomoś­
ci. że rajdowcy Austrii, NRF, l*BCIg 
1 szwajcar znajdują Się Już w dro­
dze 1 spodziewani s# na miejscu 
w nocy ze środy na czwartek. Ze 
zgłoszonych ekip nie Otrzymano 
tylko' wiadomośćf ż NRD, tak że or-: 

- ganizatorzy poważnie Uczą , się : ż 
tym, że zawodnicy tego kraju nie 
staną da starcie.

AKt FrancHzka Kaszubska spo- 
2 tkała na lotnisku swojĄ rodzi­

ną. o której opowiadała nam w 
Moskwie, dzięki — wybaezóle nie- 
skromność — „Przeglądowi sporto­
wemu". Mąt córki Marii Policiak, 
Mora jest ciotką p. Kaszubskiej 
przeczytał o niej w „Przeglądzie" 
zawiadomił teiciówą i rodziną sta- 
wiła się w komplecie na Okąeiu. 
Kie muśimy dodawać, ie powitanie 
było bardzo serdeczne.

STATKU bilety na mecz moi- 
nd jeszcze w czwartek i pi^ 

tek od t rand', do 8 wieczór — ku­
pić w kioskach na Róndzie Wa- 
Szyngtóna i rogu Alej Jerozolim­
skich i Marszałkowskiej oraz w re­
dakcji miesięcznika „Lekka Atlety­
ka” Marieńsstadt 8. Radzimy Sko­
rzystać z Okazji, bo potem zostanie 
tylko mała ilość biletów stojących 
na rotundzie stadionu.

CKRGO

M. MATZENAUEB

l coachami 
ekipy USA

Parry O'Brien, dla którego granica 19 metrów przestała Już 
dawno istnieć, bedzie w Warst atuie rzucał także dyskiem, w 
Zastępstwie Al (Jertera, którego sprawy rodzinne wezwały na­gle do kraju.

Fot. „PS" E. Warmiński

Na biało-czarnej szachownicy
BOZŁOżONY „na ratv" przylot 

lekkoatletów USA obfitował -w 
ńieśpodżianki 1 chwilami zaskaku­

jące Sytuacje. Tó nie fraszka — 
wyłowić największe gwiazdy wśród 
takiego mnóstwa gwiazd, które się 
znało dotychczas z fotografii. Nic 
wlęe dziwnego, że rekordzista 
świata w- 1 O boju .Rafer JOHNSON 
siedział Już dawno w poczekalni, 
kiedy niektórzy reporterzy gorącz­
kowo szukali go n# płycie lotni­
ska. A przecież zdawałoby aię, że 
nie trudno prze<9czvć mierżącego 
ponad 190 cm, czarnego „boga 
stadionu".

Poznałam go po... bałaljce. Tak 
Jest, po tym narodowym rosyjskim 
instrumencie. Każdy z zawodni­
ków ekipy USA został obdarowany 
Jakimś instrumentem — bałałajką 
lub gitarą. Bałałajka Johnsona by­
ła opakowana w papier, a na pa­
pierze widniało dużymi literami 
wypisane jego nazwisko. I tak za­
warliśmy poprzez struny bałałaj­
ki naszą pierwszą znajomość.

— Czy bardzo ślę pan eieszy t 
odzyskania swego rekordu?
— Oh, yMl ' i„
— Czy podobała się . panu Mo­

skw# i stadion łużnieki? ■
— Oh, yesł

. — Wygląda pan na zmęczonego 

y«l

Postanowilam nie rvzvkowac 
więcej pytań. Wiadomo, źe „bogo­
wie** należą raczej do istot mało­
mównych. a ostatecznie do poga­
wędzenia będzie jeszcze dość oka­
zji. Zwłaszcza, że na Rafera cze­
kał już mikrofon i rozmowa dla 
radiosłuchaczy.

Jeszcze bardziej lakoniczny 
był* ..bóg" Nr 2. tym razem biały 
— Parry O‘Brien. Nie odpowiada­
jąc z początku w ogóle na powita­
nia udał się wprost do poczekalni. 
Siadł, jakby nigdy nic na krześle 
I zabrał się do brzdąkania na prze­
wieszonej przez ramię gitarze.

REWIA OLBRZYMÓW

Zaiste trudno byłoby. nazwać 
Johnsona lub O'Briena ułomkami, 
ale to wszystko nic w porówna­
niu z kilkoma olbrzymami, przy 
których „wysiadał!" nasi najbar­
dziej nawet postawni specjaliści 
lekkoatletyki z wiceprezesem PZLA 
Witoldem Gierutto ną czele.

Dyskobol Rlnk BABKA — jasno­
włosy ’ gigant ż dziecięcym' uśmie­
chem ńa okrągłej twarzy, nie 
mniejszy od niego miotacz kulą 
Dallas LONG — chyba beniaminek 
ekipy, młociarz Al HALL... Rozro­
śnięte bary, szerokie karki, ramio­
na. I nagle, sprawiający przy nich

R. Johnson będzie startował
ale. w jakiej konkurencji?

PRZESZŁO lź« tysięcy biletów
na oba dni meczu Polśkś — USA 

już sprzedano, zainteteaowanię 
wzrasta w miarę zbliżania śl* Oni* 
spotkani#... Prźed GrśńdHotelem 
na Kruczej tłum amatorów auto­
grafów poluje na żaWódników a- 
merykańsklch. A w środku, W. ito- 
dę wieczorem ‘ konferencja po kon­
ferencji. pó zakończeniu konferencji 
technicznej, z klerownlćtwem zći- 
połu amerykańskiego SpótkśU ślę 
dziennikarze. Pidały różne pytani*, 
dotyczące przede wszystkim .aktual­
nej formy zawodników, USA 1 leh 
wyników w Moskwie. Dlaczego 8e- 
grest tak źle pobiegł na 20# m. i 
Peake na 80# im? Dlaczego tyćzka- 
rze amerykańścy byli. daleey od 
swych normemyćh • WynlkóW.f Dla­
czego wreszcie Stany Zjednoczone 
nie maja tak: dobrych wyników w 
blegaćh długich, w trójśkóku 1 rzu­
cie oszczepem?

Przy okśzjl dowiedzieliśmy ate, 
że segrest jest świetnym specjalista 
w biegśch sztafetowych 1 w Bie­
gach indywidualnych rśczej się nie 
Uczy. Dowiedzieliśmy się, że Peake 
jest bardzo zdolnym biegaczem i na 
Jego Wynik w Moskwie wpłynęła

■łaba bieżnia 1 w warszawie będzie 
chciat «lę zrehabilitować. Kierowni­
cy ekipy USA zaznajomili nu po­
krótce z sytuacja w lekkoatlety­
ce amerykańskiej 1 z Jej organiza- 
ęję.

A terać «prawy najważniejsze — 
zmęczeni Amerykanie skrócili nlecó 
konferencję techniczną l jeszcze nie 
uctallU dokładni# składu drużyny 
męskiej. Wiadomo tylko, te nieste­
ty, do Waracawy nie przybył Al 
oerter, który musiał wprost z Mos­
kwy wracać do domu. Na Sstadlo- 
nle Dziesięciolecia pędzle więc dys­
kiem rzucał obok — Babki Parry 
O’Brlen, który w ub. roku uzyski­
wał orynlki powyżej M m.

Zmiana nastąpiła również w «kła-, 
delt repreźdńtaćJi kówecej usa. 
Zamiast Margaret Matthews, rekor-

dziatki USA w skoku w dal wystą­
pi w tej konkurencji Willie Wbite, 
wicemistrzynl olimpijska z Mel­
bourne, najgroźniejsza w 1966 r. 
przeciwniczka Eli Krzeslńskiej.

Kierownik drużyny amerykańskiej 
zapewnił nas pozatem, te warsza­
wiacy na pewno zobaczą w akcji re­
kordzistę świata w dziesięcioboju 
Rafera Johnsona. Niestety, nie w 
jego specjalności. Dziesięcioboju w 
Warszawie nie będzie. Johnson wy­
stąpi najprawdopodobniej w rzucie 
dyskiem poza konkursem.

Tyle ostatnich najciekawszych 
informacji o Amerykanach w War­
szawie. Jeszcze warto może dodać, 
żć mimo męczącej podróży, mimo 
zmęczenia większość reprezentantów 
USA pod wodzą trenera Paytona 
Jórdanś pojechała w środę wieczo­
rem do AWF na trening...

NA SDUNONlOr

HALINKA i „ZYZIO”
w czasie przeszłym, 

teraźniejszym i przyszłym
BT ADZWONIŁEM elę eo niemiara, 

aby dowiedzieć się gdzie za­
mieszkała w Warszawie. Świetnie, 
a więc w Grand Hotelu. W recep­
cji zapytuję o panią Matuszewską. 
Za chwilę stwierdzam, że w spisie 
gości widnieje nazwisko Matuszew­
ska.' USA. Pokój ten a ten. Obieca­
łem wprawdzie solennie mojej in- 
formatorce. dawnej koleżance Ko­
nopackiej, pani Miłobędzkiej. która 
pojechała na jej spotkanie do Gdy­
ni — że zadzwonię dopiero po'go­
dzinie 12, bb pani Halina jest po 
podróży bardzo zmęczona. Ale 
gdzież bym czekał do 12!

Oczywiście trzeba uprzedzić o 
wizycie przez telefon, w słuchaw­
ce głos mężczyzny — pewnie przy­
jechała z mężem, myślę sobie.
Proszę panią Matuszewską,
przedstawiam się. i zapytuję czy
mogłaby udzielić 
„PS".

wywiadu dla

wrażenie krasnoludka — Ira MUR- 
CHISON.

Czy widzieliście kiedyś czarno­
skórego „krasnala"? Ten mój sie­
dział na krześle elegancko ubrany 
l z uprzejmym uśmiechem, niczym 
jakiś dyplomata, oświadczył, że 
cieszy się Już na zobaczenie pol­
skich biegaczy, z którymi spotyxal 
się już kilkakrotnie.

BUD HELD — TEŻ 
UMUZYKALNIONY

Franklin „Bud" HELD stał „„ 
uboczu, obładowany tak jak jego 
koledzy wielką bałałajką i ciężkim 
futerałem z kamerą filmową. Ciem­
ny blondyn, łagodna, poważna

na

twarz, lekko zmrużone oczy. Nad 
czym rozmyśla, przyglądając śię 
nowym twarzom, nieznanym lu­
dziom?

— Mr. Held? — ręką wskaza­
łam na wypisane także na jego 
bałałajce nazwisko.

Uśmiechnął się: — Spróbuj# o- 
panować i, tem ilnstrumant. W Może 
mi na nim lepiej pójdzie,, niż ostat­
nio w oszczepie. Mam w domu ko­
lekcję oszczepów — a taki egzo­
tyczny Instrument ożywi widok 
ściany, na której są umocowane. 
Jestem '—  ■—’ 

ożywi
---------- nieco oszołomiony. Ód 
chwili wyruszenia z Idlewild Air- 
pprt w Nowym Jorku obrazy zmie­
niają się lak w kalejdoskopie. 
Przyzwyczaiłem się do względnej 
ciszy I skupienia u siebie, więc 
trudno mi się zaaklimatyzować.

— Czy pan odczuwa jeszcze 
skutki swej starej kontuzji?

— Właściwie niqdy nie powró­
ciłem do takiej sprawności fizycz­
nej. Jak przed kontuzją — odparł 
młody pastor — oszczepnik, któ- 
rego ujrzymy w walce z Januszem 
Sidłą już w sobotę.

BAJECZNIE KOLOROWE

Zawodniczki USA ' przyjechały 
dopiero ostatnim samolotem. Kie­
dy p. Glerutto witał się serdecznie 
po polsku 7. kierownikiem druży­
ny. p. Franciszką Kaszubską — 
była to chyba pierwsza kobieta, 
dorównująca mu niemal wzrostem.

Ale nie na nią, pomimo Iż Jest 
z pochodzenia Polką, skierowana 
była uwaga wszystkich obecnych 
przy opuszczaniu samolotu przez 
lekkoatletki amerykańskie ludzi. 
Bo oto wysypały si z Jego wnętrza 
kolorowe ciemne dziewczęta. W 
białych beretach, czerwonych pan­
toflach nie wywoływały bynajmniej 
wrażenia jednostajności. Wielkie 
klipsy z perłowej masy, różne 
drobne akwizyty damskiej garde­
roby: torebki, broszki, znaczki, 
bransoletki — wszystko bajecznie 
kolorowe, a przede wszystkim wy­
gląd — tak bardzo dla nas egzo­
tyczny: wielkie, okrągłe, czarne 
Jak u lalek, błyszczące oczy, biel 
zębów, czarna wełna włosów i nie­
co zdumiony, dziecinnie naiwny 
wyraz twarzy. Pod pachami dźwi­
gały Jakieś olbrzymie albumy z 
widokami Moskwy.

rzyłam kiedy zajechaliśmy na Kni- r ciarską. Egzystowała kilka lat: mic- 
czą. Pamiętam ją sprzed wojny ja-1 liśmy w czasie wojny duże kłopoty 
ko boczną ulicę, na której zala-ize sprzętem i z transportem, bo 
twiało się w sklepach jakieś drób- - przecież trzeba było wysyłać na­
ne tylko sprawunki. Widziałam po I szych uczniów setki kilometrów 
drodze wiele pięknych, solidnych i od Nowego Jorku w tereny nar- 
gmachów. całkowicie nowocze- i ciarskie. Po likwidacji szkoły mię­
snych. budowanych ze smakiem.: łam sklep ze sprzętom narciar- 
Wszystko to przeszło moją wy- j skim. Pewnego dnia na drzwiach 
obraźnię I dawną rzeczywistość, ■ sklepu ukazało się ogłoszenie na- 
którą pamiętam sprzed wojny. A stępującej treści: ..Sklep zamkntę- 
przecleż widziałam dopiero ledwie r ty na godzinę z powodu ślubu** — 
drobniutką cząstkę tych wszyst-Hśeie po amerykańsku, prawda? Pc- 
kich zdobyczy nowej Warszawy i, ślubiłam Jerzego Szczerbirtskiego. 
Polski. t dawnego naszego tenisistę Davis

Cup*oweqo.
Płyną minuty, a tu wokół na-Z ex-mlstrzynią olimpijską I re- 

kordzistką świata, warto Jednak 
porozmawiać i o sporcie.

— Czy utrzymujesz kontakt w 
Stanach Zjednoczonych z dawnymi 
wybitnymi sportowcami? — py-

szeco stolika robi się coraz cia­
śniej. Rodzina, znajomi, przyjacie­
le. Trzeba kończyć nasze spotka­
nie.

tam. — Halino, 
wspomnienie:

jeszcze tylko Jedno 
czy pamiętasz jak

trenerem, czyli 
neor™ vii^reprezentacjl USA. p. 
zem ni' ^AS™EXTEM jedziemy ra- 
f rTnS ^nyrn eadlllacem Orbisu dó 
do"p- Eeastment, zmor- 
nieiuli męcząca podróżą, w 

,cl>wiłl wskutek »we.i 
sylwetki nie robi wraienis 

r.icT^^^0 kierownika tech- 
fBwj reprezentacji wielkiej po- '■in ^“«etyranej. ale w rozmo- 
iim n^i!l slę zuPelnie I w krót- 
e.„.!?lu! e Odparowuje swoja Inteil-

*, atudycją. Opowiada o 
ithw,. uycr-nych metodach szkole- 

, na wyźraych uczelniach 
nm-;. „ po dhwiii urywa t prze- 

ł fr,”ze *lę nie gniewać. Je- 
nwśL Potwornie zmęczony, tn “k JnJ! ^w"' Wre » Jednym, 
™ Znaleźć dę najwcześniej w tót- 
1--7,1^ *plcMy ,f,! n»tomi««t do ióź- 

"U: 'ZemirPaytonowi JORDANO- 
Ś'^VnZe^^

iidii nl* rozpakowując rzeczy. 
tr-nlĄ; Z ""“‘"“re'»* d0 AWF 
nS"i'n ^nsk pojechał, zdążył 
rn,'-/, na lotnisku powiedzieć

mllych komplementów. Na 
mu "‘t -n« progu"

./i/, /;kraju tak spodobało, odpo- 
Ute smile (uśmiech), któ- 

nst tu wszyscy witają, (ec.)

Dojazd na stadion 
tylko przez most 
ŚLĄSKODĄBROWSD

W związku i międzypaństwowym 
spotkaniem lekkoatletycznym USA 
— Polska PPIS komunikuje:

W celu zabezpieczenia właściwe­
go. dojazdu na Stadion Dziesięcio­
lecia, samochodom osobowym, au­
tobusom, tramwajom orw osobom 
pieszym, PśństwoWe Przedsiębior­
stwo imprez , Sportowych w poro­
zumieniu z M. O. komuiiikujo, że 
punktualnie od gódz, 16.66 w dniu 
112 sierpnia wszelkie pojsżdy 
ciężarowe (samochody eięźsrow*. 
wozy konne i tp.) ni# będę prze­
puszczane przez wiadukt 1 most 
Poniatowskiego Już od Nowego 
światu, natomiast będą kierowane 
np mośt Sląako-DąbrówakL
Dla uniknięcia wypadków, prze­

stanki tramwajowe I autobuaow# 
tuż ta móstem Ponlatowaklego od 
strony praskiej M etat trwani# 
zawodów ■ tj,: w godz. od 1*4# do 
26.3# — bęó# skasowane.
Dla wygody właścicieli urno- 

chodów osobowych PPIB organizu­
je spacjalny parking atrttżony 
(ptatny 16 zł.) przed Stadionom X- 
leeia ód strony Wisły.
wozy Ciężarów# parków## Będę 

mogły n« ul, ZialenlackloJ 1 Wal# 
Miedzeszyńskim (a nlo wokół 
stadionu).

LEKKOATLETYCZNYCH
: SZTOKHOLM.. Knut Frederlkssen 
znów poprawił rekord SżtśeCJl W 
rzuele .oszczepem uzyskując 81,#8, co 
jest najlepszym w tym roku wyni­
kiem na świecie. Fredenkssen po­
konał Danlelsena. który Uzyskał 
KM.

PABTZ. Na stadionie Colombeś. 
na którym położono ńową. śwlśtną 
nawierzchnię rozegrano mistrzostwa 
Francji. Na czoło wyauwają się no­
we rekordy, ustanowione przez jo- 
selyn Dęleeoura na 206 m — 10,# 
i Erlca Battlatę — 11,67 w trójskoku. 
Również wynik rekordowy, uzyska-' 
ł# sztafeta Raelng Club 4x16# m, 
osiągając «,7. A oto wyniki zwy­
cięzców: 166 m — Deideour — 16,5; 
Łissenko 10,#:. 100 m — Delęeour 
— 20,9: Seye li,5; 460 m — Dubonda 
«7,#; Degau 41,2; soo m — vervóort 
1:(23: 18Ó# to J#zy 3:41,5; (000 m 
— Bernard 14:14,0; 10 080 m — ML 
moun 10:174: 11# ni pł —. Dohen 
18,#; 4## rn pl — Yahkoff (1,8; 1080 
m i prz. — Ameur #:10,0; wzwyż 
—' Herman 1(8: ouaumane 196: w 
dal — Laminę ni; tyczka — stilon 
lit; trójskok — Battista 16,87; 
Wiliam UM;. kula — Sabourln 1«,«1; 
dyak — Grlsónl 46,6#; oszczep ^- 
Maequet 7#,li;, młot — Huaaoń M,M; 
4 a 1## m — Raelng 41,3; 4x406 m 
— Raelng 1:17,0.

KIJÓW, #0.7 (t#l. W1,) W Kijowi# 
na atadiont# im.' Cnruezczowa roz*- 
poczęły aię w środę wazechzwiaz* 
kowe Igrsyaka Akademickie, w któ­
rych uezeatnlcy 1(41 zawodników, 
reprezentujących 11# ośrodków 
(portowych 1 wyatępująeyeh w ii 
dyścyplinaeh.
Dobre wyniki uzyekeli w środo 

lekkoatleci. W biegu na MO m ko­
biet Nin# Otkalenko wynikiem 
CMJ wyrównała rekord Igrzysk,

ustanowiony w ub. r. 1 osiągnęła 
Jednocześnie najlepszy tegoroczny 
wynik w świecie. Druga była Łu­
bów Janwarlowa z czasem 2:68.4.

Rekord Igrzysk został pobity Je­
szcze w dwóch konkurencjach: w 
kuli Maria Kuzniecowa zwyciążyla 
wynikiem 18.34 przed Łubów Slw- 
cową — 15.20, a w dysku mężczyzn 
Kompanlejec 53.45 przed Władimi­
rem Lachowem — 52.69.

Pozostałe wyniki: wxwyś męś- 
esysn: 1. Bulkin — 2.M, 2. Rybak — 
1.15, 3. sitkln 1.65. W dal kobiet: 1. 
Wasipowa (Makarowa) — 5.82, 2. 
Kulesowa i.M. (Rśdczenko, skacząc 
poza konkursem uzyskała 5.95). W 
półfinale 168 m mężczyzn Hryczew 
(Lwów) osiągnął 10.5 a na 300# m 
z - przeszkodami Grigorij Taran, 
blegnąe samotnie miał czas 8:49.6.

MANTES. W rodzinnej miejsco­
wości Michela Macqueta, rozegra­
no międzypaństwowy mecz junio­
rów Franpja — Belgia. Zwycię­
żyli Francuzi 234:122 pkt. W po­
szczególnych konkurencjach zwy­
ciężyli — 100 m Piquemal, F 11,1; 
200 m — Peillon, F 22,7; 400 m — 
Derlon, F 80,6; 800 m — Blanc, F 
1:88,2; 1 800 m Łe Trionnaire, F 
4:02,1; 3 000 m Tchlknavorlan, F
8:61,6; 116 m pl - Durlez, F 15,2: 
400 m pł — Van der Vilet; F 57,5; 
wzwyż — Prouff,. F 161; w dal — 
Lamorlsę, F 663; tyczka — Chal- 
chat, F 386; trójskok — Boulols. 
F 13,01; kula — Delecourt, F 14,00 
(rekord Juniorów); dysk — Szo­
stak# B 42,66; oszczep — Debacke- 
re, B 60,06; młot — Stadnitskl# 
F 43,14; 4x106 m — Francja 43,3.

BAŁBOA, ll-letnl sprinter pa- 
---... uzyskał nanamikl
IW m »,ł.

Lute Carter

PORt W biegu pa 1 milą Vuori- 
lalo uzyskał 4:02,2, wyprzedzając 
Salonena -• 4:023 l Salsolą 4:01,1.

Największe jednak 
zrobiła Earlene BROWN 
na. szeroka, a przy tym 
poruszająca dyskobolka 
jedyna mężatka w całej

wrażenia 
— potęż- 
iekko się 
— bodaj 

żeńskiej
ekiple USA. .Tej samo ukazanie się 
na stadionie będzie Już sensacją 
dla widowni.

E. Cunge

Głos w słuchawce telefonicznej 
jakiś dziwnie zmieniony, a akcent 
zgoła obcy, wybitnie anglosaski, 
no, ale po tylu latach... Pani zga­
dza sie przyjąć mnie za 10 minut. 
Odliczam jedną minutę na* jazdę 
windą i w umówionym terminie 
pukam do pokoju. Otwiera mi ów 
gentleman, który pierwszy przyjął 
telefon.

— Z jaką panią Matuszewską 
chce pan mówić?

— Z Haliną.
— To, chyba omyłka.-
Język mi się trochę plącze, bo 

skąd akurat w tym samym hotelu 
mieszkałyby dwie panie Matuszew­
skie i to obie z USA? Ale widzę te­
raz i panią Matuszewską, oczywi­
ście pomyłka.

Jeszcze parę telefonów 1 wyjaś­
nia się, ie p. Halina mieszka w 
tym samym hotelu, ale pod In­
nym nazwiskiem. Dzwonię i Jut od 
pierwszego słowa poznaję tak do­
brze mi znany sprzed lat głos Ko­
nopackiej. tej z którą kolegowałem 
W AZS. tej z którą startowaliśmy 
wspólnie w reprezentacji Polski na 
różnych stadionach Europy.

Wystarczyły z mej strony ledwie 
dwa słowa, aby przerwał mi tak 
dobrze znany głos . Haliny:

— Zygmunt, kochany» jak się 
masz chłopie!?

A więc powitanie jak dawniej, 
prawdziwie „azetesowskie*". serde* 
czne i kordialne. Muszę Jednak 
czekać w hallu hotelowym pół go­
dziny, bo nasz miły gość z Ame­
ryki przyjechał właśnie dzisiaj 
wczesnym rankiem i musi dokonać 
niezbędnej toalety.

Siedzimy już przy stoliku w ka- 
wiarni i jedno przez drugie rzuca­
my szereg pytań, mieszających się 
z odpowiedziami — podobnie jak 
to bywa, kiedy dwoje ludzi spoty­
ka się po wielu latach, a tych lat 
od naszego-ostatnlego widzenia mi­
nęło równe 19...

— Pierwszo Twoje wrażenia w 
Polsce?

— Kiedy jechałam do Polski moi 
znajomi mówili mi: uważaj dobrze 
na tłum w porcie» czy będzie sza­
ry, przygnębiony. We wszystkich 
portach na świecie witają swych 
najbliższych czy znajomych tłumy 
ludzi, ale wszędzie. tłum jest Jakiś 
szary, cichy spokojny. Tak było 
np. i w ostatnim moim rejsie w 
gouilpimptpn. To Jednak, co zoba­
czyłam w Gdyni przeszło moje 
oczekiwania: zobaczyłam; Jeszcze 
stojąc na pokładzie „Batorego", 
kolorowy tłum, pełen entuzjazmu 
i serdeczności, wesoły ł krzyczący 
głośno: „Zosiu, Janku itp!*‘ ‘

Ku "mojemu zdumieniu i po mnie 
wyszło mnóstwo osób, oczywiście 
cała rodzina, dawni koledzy, przy- 
iaclele 1 znajomi. Nie mogłam 
przywitać sie że wszystkimi, ale 
mam nadzieje, że moje dawne ko­
leżanki I kolegów ze sportu spot­
kam jeszcze na Stadionie Dziesie- 
Holeeia na meczu Polska — U^A. 
Wszyscy witali mnie tak bardzo 
serdecznie, że nie wytrzymałam I 
po prostu rozbeczałam się...

... — Zapewniam Cie. Halino, że 
nie no raz ostatni, zwłaszcza lak 
zohaczvsz ulico, przy których kie­
dyś mieszkałaś — mzrosły sie. 
rozbudowały, ba. niektóre nawet 
kompletnie przebudowały sie. a 
wszystkie wypiękniały. No. ale to 
ia mówię, a’ przecież obiecałaś mi 
na wstanie, że opowiesz mi wszyst­
kie Twoje wrażenia.

Halina Kononacka kontynuuje 
wiec pierwsze doznane emocja w 
ojczystym kraju:

— Jadać przez ulice Gdyni zo­
baczyłam konia. Ileż to lat nie wi­
działam już konia nic wiec dzhr^ 
nero, że głośno krzyknęłam: „O 
koń!”. Dzisiaj rano już w Warsza- 
«ie ob”dztł mnie ze snu rwar mia­
sta. W pierwsze! chwil! nie mo­
głam sobie uświadomić, gdzie wła­
ściwie jestem. Cżv to Nowr Jork? 
Aż tu nagle słyszę no bruku... 
klan., klap. Poczciwy koń. A więc 
to nie Amery^-A.

Jechałam do Polski jak do ubo­
giej kuzynki — opowiada w dal­
szym ciągu Halina Konopacka. Da­
ruj mi to słowo, ale tam, w 
Ameryce tak mało wiemy o Pol­
sce, zresztą przedstawiana jest 
tam ona w innym, niewłaściwym 
świetle. Moje pojęcie o Polsce, cho­
ciaż Jestem tutaj tak mało Jeszcze 
godzin, zmieniło się gruntownie 
niemal od pierwszej Już chwili po­
bytu. Ameryka poza Nowym Jor­
kiem przy całym bogactwie Jest 
drewniana.

Uprzedzano mnie, że zobaczę 
Kruczą, przv której mam zamiesz­
kać. jako ulicę nudną, pełną urzę­
dowych gmachów i biur. Nie uwie­

• — Tak. spotykam się dość czę­
sto z dawnym kolarzem Szamota;. v. 
ożenił się z piękną kobietą, mają t wszedł podczas kolacji do ja- 
dwoje dzieci, on prowadzi warsz- • Halni szef naszej kuchni, pan Zb'- 
tat samochodowy. W dzislejszyru j Uński ze „Złotego Rogu** warszaw- 
panu z brzuszkiem nikt by jednak f skieso i chcąc uczcić Twój sukces 
nie poznał dawnego wspaniałego | yeintonnwaŁ ..T'żvwajmy p*kl 
kolarza torowego. W USA mieszka ? czas*\ bo pomvlilo sie mu. ze ..Sto 
też były motocyklista rajdowy. Ko- i a mv nie chcąc go zbić z 
łaczkowski — ten z kolei handluie ’ konceptu ‘ rvknelismv chórem: 
samochodami*, snotykam się także 1 „_.?e *sto lat nie bedzie nas!”, 
z dawnym hokeistą. Ralfem Ada-1 ” HSnna Koronacja pamięta do- 
mowskim, którego znaliśmy Pol-; skonale 1 śmieje się.
sce pod przydomkiem .Anglika z I — .50. a|G teraz to fuż nnpraw- 
Kołomyi”. bo nosił się z anglosa- i musimy sie pożegnać — rzu- 
ska. Icnm. majac nadzieje, że w cfazu

— A czv sama uprawiasz jesz- | miesiąca pobvtn w Warszawie Jesz­
cze jaki soort? cze nie raz bede miał okazje spo-
- Chętni, grywam w tenisa i FnnnoaeVg 1 ®

Jeźdź, na nartaeh. A przedtem, w^a^-nynh. ale do dzisiat nlezapnm- 
1941 roku, kiedy przybyłam do i os^n^ch •n-spujnj _h naszych .tar- 
USA. założyłam wspólnie z Roma- *ach- .
nem Panasiewiczem szkołę nar-l Zygmunt ^ C?S5

w Amsterdamie po zdobyciu przez 
»Ciebie r!nte?o medalu olimpijskie-

MólMSOWSZYSTKiM

Drugie zwycięstwo 
piłkarzy ręcznych z NRF 

na Śląsku
KATOWICE, 30.7 (tel. w>.) Prze­

bywająca na Śląsku drużyna piłki 
ręcznej TSG Hassloch (NRF) po­
konała we wtorek Azoty Chorzów 
23:12 (10:6) (w piłce 7-osobowej), 
mając przez cały czas dużą przewa­
gę. W czwartek TSG Hassloch spot­
ka się z Iskrą Siemianowice (11- 
osobowa), a w niedzielą ze Spartą 
Katowice (7-osobowa). (w)

Baildon - Sopocki KS 
8:3 w tenisie

BOPOT 30.7 (teł. wł ). W rozegra­
nym na sopockich kortach spotka­
niu tenisowym o crużynowe mi­
strzostwo Polski KS Baildon pokp-

tek — Orlikowski 2:8, 0:6. 7:5. 1:6: 
TTytko — szczukiewicz 0:6, 2:6, 6:8; 
gra podwójna: Licis. Chytrowski — 
Majewski, Maniewski walkower dla 
Baildona; skorupa, Trytko — Or­
likowski. Sszczukiewicz 5:7, 6:4, 9:7, 
6:2: gra pojedyncza pań: Jędrzejow­
ska — Zarzycka 6:1» 6:0'; Zmijanka 
— Kunertówna 6:3, 6:0: gra pod. 
wojna pań: Jędrzejowska. Zmljan- 
ka — Zarzycka, Kunertówna 6:1, 6:1;

' gra mieszana: Jędrzejowska. Licis 
I’ — Zarzycka. Maniewski walkower 

dla Baildonu, Zmijanka. Chytrow­
ski — Kunertówna Majewski 6:2, 7:5.

W czwartek i piątek o godz. 15.30 
Sopocki Klub Tenisowy rozgrywa 
spotkanie z drużyną Vasas Buda­
peszt.

nał Sopocki Klub Tenisowy 8:3. Wy-

Nie będzie meczu 
bokserskiego z Węgrami
Bardzo długo trwały pertrakta­

cje z. władzami węgierskiego bok-
ni^JtotogófnWh‘g^r:'gro poj^
dynczą panów: Licis — Maniewski i ™,|cz 1.
walkower ^ Batldonm Chytrow
ski - Majewski 0.6, 2.6, 4.6. sra faeh jednocze,=nie. Umowa przewi- 

• dywała. że mecz pierwszych re­
prezentacji odbędzie sle we Wroc­
ławiu. a drugie reprezentacje oraz 
drużyny Juniorów spotkają się w 
tym samym terminie w Budapesz­
cie. Niestety, mecze te nie odbędą 
się w tym roku. Węgrzy nadesłali 
w ostatnich dniach pismo do PZB, 
w którym odwołują ustalone spot­
kania. proponując koniec paździer­
nika. Ponieważ termin proponowa­
ny przez władze węgierskiego bok-

fats&sifc
Prezydium GKKF przeanalizuje 

na posiedzeniu w dniu 8 sierpnia 
dotychczasową pracę Polskiego 
Związku Bokserskiego. Na posie­
dzeniu obecni będą również człon­
kowie zarządu P^B.

Pięściarze Broni Radom wybie­
rają się w dniach od 5 do 11 wrze­
śnia do Jugosławii na dwa spot­
kania z klubem ,.Radnicky“. Broń 
rozegrać ma spotkanie w dniach 
6 i 10 września — prawdopodob­
nie w Belgradzie.

W dalszym ciągu nie jest wyja­
śniona sprawa przyjazdu do Ło­
dzi reprezentacji bokserskiej Wied­
nia. która ma rozegrać w Polsce 
dwa spotkania, jako rewanż za po­
byt w Austrii reprezentacji bokser-
skiej Łodzi. Austriacy chcą. by 
Łódź zapłaciła za ich przejazd od 
------austriacke - czechosłowac-granicy 
klej do 
granicy 
trwają.

Śląski

Polski 1 z powrotem do 
austriackiej, petraktacje

... Okręgowy Związek Bok­
serski odwołał swego przedstawi­
ciela w zarządzie PZB — Sadłow- 
skiego. Obecnie przedstawicielem 
śl. OZB w zarządzie PZB jest Łu-
kaszewski.

su nie odpowiada PZB. postanowio­
no zrezygnować w tym roku ze 
spotkania z Węgrami.

[REDAKCJA^

Legia Warszawa sprowadza do 
Polski na dwa spotkania drużynę 
pięściarską Tiisli (Jugosławia). Pię­
ściarze jugosłowiańscy rozegrają — --- •

mecze w Szczecinie 1 Bydgoszczy." Legnic}.

J- MINGAJŁO — Zębowice SL: 
bramkarz Górlitz roznaczął karierą 
piekarską w 1 FC • Katowice. Na­
stępnie grał w Pogoni Lwów 1 z 
powrotem w 1 FC Górlitz grał rów­
nież przez pewien czas w jednej 
z czołowych drużyn włoskich. Wi- 
limowski urodził sie w 191S r„ tak 
vj’ięo w czasie meczu Polska Bra­
zylia w 1933 r. miał 20 lat.

Mieczysław BUZUK — Węgrów: 
na bokserskich mistrzostwach Euro­
py w 1957 r. w Pradze w finale 
wagi lekkośredniej Walasek prze­
grał na pkt. 7. Benvenutti fWlochy).

Maciej DZIEKOŃSKT — Michalin 
R/W-wy: sprzęt lekkoatletyczny 
może Fan kupić w sklepach spor- 
towych w Warszawie; informacje 
o treningu w kuli i w dvsku znaj­
dzie Pan m. in. w broszurach — 
Ozolina — „Trening lekkoatlety*’ 
oraz Dobrowolskiego i Maszewskie* 

— ..Rzuty dyskiem, oszczepem i 
granatem”.

Serdecznie dziękujemy za prze­
słane pozdrowienia piłkarzom Gar­
barni Karaków i reprezentacji 
Gdańska, bokserom-juiorom WKS 
Legia, oraz uczestnikom kolarskie­
go obozu wędrownego Szkoły Zaw.

(n)

Juniorzy pływaccy znów występują
TEM razem naszym Juniorom 

w pływaniu chyba nie powtó­
rzy się Pkryż. Na drodze do trlum- 

tu odniesionego pod wieżą Elfla 
staną Im dwie poważne przeszko­
dy.

Na międzypaństwowy mecz Pol­
ska — NHD, który odbędzie się 
1 — 3 sierpnia w Flernstenwalde 
kolo Cottbus, chłopcom będą to­
warzyszyć dziewczęta. Słabsza 
1 piękniejsza połowa rodu ludzkie-
go ustępuje o cale
zwycięzcom

niebo klasą
spotkania Polska -

Francja, a ponieważ w oatatecz- 
nej punktacji trzeba będzie zsu­
mować, dorobek chłopców 1 dziew­
cząt zaldo na pewno wypadnie 
ujemne. Drugi orzech do zgryzie­
nia — Juniorzy NRD — pomimo 
całej .twardości nie jest ■ aź tak 
skamieniały, by nie można go by­
ło rozłupać. Przewidujemy wśród 
chłopców twardg, uporczywą wal­
kę, lecz w żadnym razie nie tak 
beznadziejną jak seniorów w Ru­
munii.
Ludwik Belezyk legitymując sle 

wynikiem N,( musi z konieczności 
być faworytem wyścigu na 10# m 
dow. Co prawda diuga 1 uciążliwa 
droga, jaką przeżyli nasi chłopcy 
w pociągu Paryż — Warszawa 
nadszarpnęła więcej niż zam start 
siły Ludwika, ale przy odrobinie 
sprintersklego nerwu z jegt stro­
ny stać Belczyka 1 na pierwsze 
mlejtce, a może i na nowy rekord. 
Polski juniorów, należący Jak 
wiadomo do niego. Przyjaciel Bel­
czyka Ewald Bastek ma na swym 
koncie rezultat 58,1 na 100 m. Nie 
najlepiej. Wystarczy w każdym 
razie do togo, by Butek wysko-

w meczu międzypaństwowym
czyi w powietrz* ze słupków star­
towych bez kompleksu outklderz.

Jeżeli „straci” on hiimor w bie­
gu na. 10» m dow. powinien rozja­
śnić twarz w koronnej konkuren­
cji — 46» m dow. Tu Baztek musi 
być bezkonkurencyjny. Mistrzo­
stwa Europy w Budapeszcie zbli­
żają się szybkimi krokami. Jesz­
cze miesiąc i na Wyspie Małgo­
rzaty ujrzymy Bastka w akcji. I to 
nie aamego, lecz w towarzystwie 
najlepszych orawllstów 406-me- 
trowców Europy. Bastek pływał 
dotychczas ulgowo, teraz jednak 
czas zwrócić na siebie uwagę 
lepszymi wynikami. Okazja jest. 
Mecz z NRD powinien być dla 
chłopca z Bytomia wyatarczaja- 
cym dopingiem. Oezywlśeie samo 
zwycięstwo Baatka nie wystarcza 
i dlatego a niepokojem apogląda- 
my na Jego towarzysza i kolegę 
klubowego — Widawskiego. W 
ostetnlm meczu nie przekroczył 
on grąnlcy I min. Czy złamie ją 
w nernatenweldef DI# debr# mc­
ciii jest to jek najmilej wldalane.

Trzy nutępne konkurencje — 15M 
m dow 2*6 m klea. i ie# m grab, 
to allne broń pływaków Nlemiee. 
Małuok. Wagner, ety Kutachke nie 
pozwolą elę tu wyprzedać. Podwój­
ne. e w najgorszym wypadku na 
156# m dow. pojedyńcze zwycięst­
wo pozwoli im odrobić utracone w 
poprzednich konkurencjach punkty.

A Jak wygjęg* Mg ■ a»t.t

Zarówno Czyż jak 1 Pstrokoński 
gustują przede wszystkim w krót­
szym motylku — na 100 m. Są 
ttybcy. twardzi i dostatecznie bo­
jowi. Natomiast kiedy przyjdzie im 
pływać 4 x nD-metrową długość 
basenu stają Mo słabi jak dzieci. 
Inna sprawa, że ich przeciwnicy 
Shmłscb, drugi motylkarz NRD 
i/Enterlein wcale nie mają lep­
szych nd nich rekordów życiowych 
Ten fakt dodaje im otuchy 1 każę 
ml wierzyć, że Czyż upora się ja­
koś zó swymi konkurentami.

Zająłem się Polakami, a tu na 
przedstawienie czekała Niemcy. 
JAk mi wiadomo przebywają oni 
jeszcze, na specjalnym obozie w 
Berlinie i przygotowują się do za­
wodów* bardzo starannie. Wierzą w* 
siebie i liczą na zwycięstwo. Ich
rekordy źyćlowe pozwalają Im tak 
sadzić.

Pływacy NHD nie mają w swych 
szeregach wielkich gwiazd, jak np. 
Christophe występujący w druży­
nie Francji, za to ich siła tkwi w 
ogólnym wyrównanym poziomie I 
doskonałych klasykach wspartych 
długodystansowcem Kutschke . i 
grzbleelstą Wagnerem. Od tych za­
wodników Skwarło. Butaclńskl. Ku- 
Ilckl. w żabce i Weme.- z Woź­
nym w stylu grzbietowym są wy­
raźnie gorsi.

Pływaczki niemieckie z rekordzi- 
stką świata w stylu klasycznym Ka­
rin Beyer na czele nie są do poko- . 
nania. Przy odrobinie szczęścia na­
sze dziewczęta mogą w najlepszym 
wypadku zająć Jedno dnigie miej­
sce — Klemlńska na 100 m mat. 
Przykre to. lecz przy bardzo niskim 
poziomie pływactwa kobiecego w 
i’olsce rzecz nieunikniona.' 
NRD będą reprezentować:

10» m dow: steftin — 1.03.6. Pahl 
— l.w,o, Olbrlsch — i.oo.o, WeP.ze — 
l.W.S. — sttafet».

W# m dow: Stettln — S.35.0. Ol- 
brtseh — 5.3«,4,

700 m klas: Beyer — 7.54.9. Duen.
*V — A.DD.n.

—.— NRD w konfcurenofach 1»» m mott Wrann — 115.3, Rue- 
me*1cleh wyglada następująco: «User — 1.21.0.

NO m dowt Wolf - 89.9. Leonold W# m grzbiet; Lehmann 
— 1.00.3. Saewert — 1.00.7, Wlttig —! Rtedel — t.21.o.
1.M,». Popłyną oni w tym składzie - — >— 
w sztafecie. '

Skład

1.16.7.

„«» m dowt EngekhartK 
Kutschke — 4.56.4.
■IM# m dow: Kutschke 
Mlllow — M.iO.O, 

MO m klas: Maludc
pomenn — 2,44.8.

2M m mott SehmtMh 
tortłin — 3.42.0.

im m rnb. Wagner -

Polska — kobiety; Cedro. Kie- 
mlńska. Prelss. Makowska. Paetu­
la Duczyńska. Scłborowsks. Szaleć, 
ka. Dobrzyńska. sokołowska, Krv- 
•tek. Jagoditńrka. Mynograj. Haj. 
ductek.

■ 2.44,1, Op- Banek. BCnrk.WIth.
w,kt. Skołklewlcr., wiellń.kl, w»». 

- 2.4»,5, Bn- Woźny. Skwarło. Butadfokl.
I Kul et , Ciyi, pntofcońłid, Mrów. 

X.W.I, N»u- wyńrtt . . 
* Witold Duński



kord

Aktorzy i aktorki

:znego ZSRR — 
się jednakowo:

t

POLSKA - USA

mężczyżh i kobiet
POLSKA USA

i ulecz w Moskwie zakończany, oczy 
I wszystkich miłośników lekkoatlety-

meczu lek 
USA koi

\ Tom Courtney rekordzista świa 
ta, złoty medalista z Melbourne. 
Prowadzi doborową stawkę 
podczas historycznego meczu w 
Moskwie. Za nim z lewej Go- 

worow, z prawej Warrak.
Fot. „PS” E. Warmiński

Oto dwaj .bohaterowie, z walki 
których liarodzit się wielki re-

świata: Raf er ’ Johnson i 
Wasyl Kuzniecow.

Fot. „PS" E. Warmiński

: KB ODA JEMY poniżej zestawienie najlepszych tegorocznych 11 rezultatów reprezentantów Polski i USA, którzy w piąteki i sobotę zmierzą się na Stadionie Dziesięciolecia w spotkaniach międzypaństwowych
MĘ2CZY2NI 

100 m
.Marian Folk 10,3 Ira Murchison 10.2
Zenon Baranowski 10.3 Edward Collymore

200 m

10,2

•Marian Folk 21.3 Edward Collymore 21.0Edward Schmidt 21.5 James Segrest
409 m '

21.2

Gerard Mach 47.5 Glenn Davts. 45.4
Stanisław Swatowski 47,7 Eddie Southern

800 m

45.5

Zbigniew Makomaski 1:48,9 Tom Courtney 1:46.9Tadeusz Każmierskl 1:43,1 Michael Peakc
1500 m

1:49.3

Stefan Lewandowski 3:43.4 Edward Morai: 3:47.7
Zbigniew Orywal , 3:47,2 James Grelle

5000 m

3:46,7

Jerzy Chromik 14:32.4 Max Truex 14:32,0
Kazimierz Zimny 14:08.8 Bill Delitnger

10.000 m

14:23.4

Stanisław Oźóg 29:07,6 Jerzy Smart 31:11.4
Mieczysław Kierlewlez 30:28,0 Gordon McKenzit

110 m pl
Edward Bugala 14.5 Aneel Robinson 13.7
Tadeusz Niemczyk 14.7 Hayes Jones

400 m pł

13.8

Janusz Kotllńskl 51,9 Glenti Davis 49,6
Kazimierz Janiak 53.1 Josh Culbreath

3000 m z prz.

50.3

Zdzisław Krzyszkowiak 8:41.6 Phll Coleman 8:47.6Kazimierz Zbikowski 9:04.4 Charles Jones 8:57.3

Alfred Sosgórnik 
Józef Auksztulewicz

Edmund Piątkowski 
Eugeniusz Wachowski

kula'
17.06 Parry 0'Brlen
17,09 Dallas Long

dysk
56,78 
51,90

Rink Babka 
Parry 0'Brien

19.23
18.60

57.25

Janusz Sidło 
Jan Kopyto

oszczep
81.22 Bud Held ,
74.86 Al Cantello

76.82

Tadeusz Rut 
Olgierd Ciepły

64.12 
64.07

Henryk Grabowski 
Kazimierz Kropidlowskl

781
769

miot 
! Harold Connolly 
t Al Hall , ,
' dal 
l Ernie Shelby 
) William Jackson

68.68
66.27

Kazimierz Fabrykowsk! 
Zbigniew Lewandowski

Zenon Ważny 
Andrzej Krzesińskl

Józef Schmidt 
Ryszard Malcherczyk

wzwyi
207 Charles Dumas
201 Paul Stuber

tyczka
445 Ronald Morris
435 James Brewer
trójskok

16.23 Ira Davts
15.65 Kent Floerke

Barbara Janiszewska 
Celina Jeslonowska

KOBIETY 

100 m

11.8
Barbara Jones 
tsabel Daniels

Barbara Janiszewska 
Celina Jeslonowska

200
23.9 
24.4

Luclnda Williams 
Isabel Daniels ■

Krystyna Nowakowska 
Beata Zbikowska

800 
2:11,3

Janlna Słowińska 
Marla Stodolna

80 m
11.4

Lilian Green 
Florence McArdle
p|
Lauretta Foley .
Dorls McCaffrey

Jadwiga Kltmatowa 
Eugenia Ruslnówna

kula 
14.42 Earlene Brown 
14,48 Sharon Shepphard

Helena Dmowska 
. Kazimiera Sobocińska

dysk
50,67 I
49.28 I

Earlene Brown 
Pam Curroll

Urszula Flgwer 
; Marla ------ *Grabowska

51.54 
49.61

oszczep

! Marla 
Marla

Cfastowska 
Chojnacka

609 
601

Marjorle Larney 
Amelia Verahoven

dal
Annie Smith ; 
Wilie Wbite

Jarosława Jńżwlakowaita 
i Iwona Ronczewska

160 Barbarą Brown
158 Verneda Thomas

Redakcyjna

buchalteria magłos

W! APEL

Nr 121 Warszawa 31.Vlf.1958 r.

99413 mężczyźni-59s47^^
Jole Hdile f
P RAWIE wszystkie sprawozda­

nia z drugiego dnia wielkiego

• Spo-.kanie POLSKA — USA roz- 
| grywane jest oddzielnie w konku- 
I rencjach męskich i oddzielnie w 
i kobiecych. Ńie przewiduje sie też 
j prowadzenia punktacji ogólnej, 

przynajmniej oficjalnie. Nad Sta­
dionem Dziesięciolecia nie będzie 
więc wisiałą przygniatająca atmo­
sfera walki o pierwsze miejsce na

I świecie. atmosfera, która z pewnoś- 
I cią nie ułatwiała w Moskwie zada-

Prasa radziecka
o meczu ZSRR—USA
MOSKWA. Wszystkie poniedział­

kowe gazety,„radzieckie pisza o
pięknym 
tycznym

zwycięstwie lekkoatle- 
reprezentacji Związku

Radzieckiego nad drużyną USA.

„Mecz w Moskwie — pisze gaze­
ta „IZWIESTIA” — wzbudził wiel­
kie zainteresowanie w całym świę­
cie sportowym. Spotkanie dwóch
najlepszych drużyn 
długi czas będzie 
mysly nie tylko

świata przez 
zajmowało u- 
specjalislów i

znawców, ale także milionów mi­
łośników lekkoatletyki”.

„Przewaga ,punktowa była nie­
wielka — stwierdza „SOWIECKI 
SPORT” — ale zwycięstwo piękne. 
Było to . bowiem zwycięstwo nad 
równorzędnym, silnym przeciwni-
kłem”.

Znany 
dziennika 
podkreśla

komentator sportowy 
„TRUD” J. Waniata 

mistrzowską klasę John-
sona, O’Briena, Davlsa I Innych 
lekkoatletów USA, którzy zdobyli

nla zawodnikom 
drugiej strony.

Spotkanie Polska — USA przynie­
sie widzom dwudniową porcję e- 
mocji, jakich się nie zapomina, 
emocji tym większych, że dla na­
szych reprezentantów będzie to b- 
statni wielki start przed mistrzo­
stwami Europy. Amerykanie w roli 
surowych egzaminatorów dokonają 
oceny wartości czołowych polskich 
lekkoatletów, którzy, aby móc wal­
czyć z gośćmi zza oceanu, jak rów­
ny z równym, muszą się wznieść 
na szczyty swych umiejętności i 
możliwości.

$ 
do publiczności!
Komitet Oigamz.evinv - czu Polska - V3A n \ " 

pr^bg do woyri.S* k r ' 
będą oglądać 
spotsanic na Stadionie u, 
s.ęeio>eeia. U1

Ponieważ oezekme 
frekwencja pubbezn bf'----- ------C l-ł

łFm razem ri-korun-r a u)
Komitet Organ.
eby wszyscy zajmowali ,/¾ 
miejsca, na jakie wvkupn- b S 
iety - w innym wynadsu na W 
widowni zapanuje balasan 6 
me tylko znaczna częśr w G) 
dzów nie będzie nmcu GobAe^j 
obserwować pięknych nn J 6. , . r sM.iin pnję 1
uynkow na bieżni. , zU!r,./.11 
i skoczn ach. ale ró cn . i 
przeszkadzać to bedzie i za'1 
wodnikom.

Drugie życzenie, to prerba o 
zachowanie c szv w morr^n- 
tach startu, skoków Czv rzu

reprezentantów ZSRR?

CZY IV SPRINTACH I BIEGACH 
ŚREDNICH STRACIMY TYLKO

drużyn męskich Polski I

cnią składu na 200 ni, to przy 
dobrej dyspozycji naszego najszyb- .

reprezentantów ZSRR? Aby móc 1 ------ - - ------------  -------- --------  -
odpowiedzieć na to pytanie, trze- iw punktacji meczu 86*82 dla Sła­
ba przekalkulować cały mecz. A ; n$w Zjednoczonych. W Moskwie 
więc zaczynajmy. było 89:80 dla USA.

SSSS3SSSSS&SStSS33S3&^
ani jednej an! । nami wykazał taka bojowość jak

kord Polski .81. Shelby będzie

było 89:80 dla USA.

w Bydgoszczy, kiedy to zdobył 
tytuł mistrzowski i ustanowił re­

W RZUTACH — USA

na pewno groźniejszym przeciwni-, 
kiem od Kropidłowskiego, ale też 
nie wykluczone jest, że nasz rekor­
dzista potrafi być lepszy. Ozna­
czałoby to prawdopodobnie wynik 
w granicach 7.90. a na to Polaka w 
tej chwili stać. W skoku w dal 
więc bądźmy optymistami i liczmy 
7:i dla nas.

Chociaż Fabrykowski legitymuje 
się wynikiem lepszym od młodziut­
kiego bo zaledwie 17-letniego Stu- 
bera, to jednak wydaje się. żeWszyscy widzowie tego dwudnio- _, 

wego festiwalu lekkoatletycznego i obaj Amerykanie — 'rekordzista 
przed pójściem na stadion będą so- i świata Dumas i StubeF zajmą dwa 
nie z. pewnością zadawali pytanie: pierwsze miejsca w skoku wzwyż. 
Czy Polacy mogą uzyskać w kon- Punktacja «:3 dla USA.
kurencjach męskich wynik lepszy Nie oczekujmy, że w Warszawie 
od zawodników radzieckich i czy powtórzy się w skoku o tyczce hi- 
Polki mogą wygrać z zawodniczka- storia z Moskwy. Morris jest jed- 

a . , . nok lepszym zawodnikiem od Waż- Pytanie jest o tyle bar- | neqo i Polak musialby mieć swój 
*ym ‘rokłu ' świetny dzień i uzyskać około 450. nie dojdzie do bezpośredniego spot- j ~ —»—»- ------ •

kania
ZSRR, spotkania, mogącego dać od­
powiedź, która z tych reprezenta­
cji jest w tej chwili lepsza. Z pi 
równania wyników można bowiem 
wysnuć wniosek, że czołowi repre­
zentanci Polski i ZSRR przedsta­
wiają mniej więcej tę samą klasę. 
Skoro jednak nie spotkają się w 
bezpośrednim starciu — musi nam 
wystarczyć ten mecz ..kbrespon- 
dencyjny”.

Czy Polacy uzyskają w konku­
rencjach męskich wynik lepszy od

a Amerykanin być w- wyjątkowej 
depresji, żebyśmy w tej konkuren­
cji mogli odnieść zwycięstwo. Na­
tomiast drugie miejsce jest możli­
we i liczymy 7:4 dla Amerykanów.

Trójskok — to prócz solowego 
popisu Józefa Schmidta chyba pod­
wójne zwycięstwo Polski, które bv 
nas mogło minąć tylko wtedy, je­
śliby na starcie nie stanął Malche”- 
czyk. Liczymy jednak na to. że 
eks-rckordzista Polski bedzie ska­
kał i wobec tego punktacja te) kon­
kurencji wyniesie 8:3 dla Polski. 
Ogólnie w skokach remis 22:22. a

W konkurencjach sprintersklcli 
(100 m, 200 m i 4 x 100 m) Amery­
kanie w Moskwie wygrali — 19:11 
pkt. Wydaje się, że na zwycięstwo 
na 100 m nawet przy najlepszej 
formie Foika liczyć nie można, na- 

I toniłast jeśli Amerykanie nie wzmo-

szego biegacza wszystko jest mo­
żliwe. Liczymy więc na to wszyst­
ko i punktujemy wynik sprintu 
17:12 dla USA.

Na 400 m i 4 x 400 m, poza no­
wym rekordem sztafety i to do­
brym, raczej nie wypada oczekiwać

Pchniecie kulą to konkurencja, 
która nie przyniesie nam laurów. 
Obaj Polacy mogą wprawdzie prze­
kroczyć 17 m. ale obaj Ameryka­
nie znacznie łatwiej zrobią to z 
„osiemnastką”. Tutaj najciekawsze 
bedzie obserwowanie rekordzisty 
.świata O*Briena. który w każdym 

! rzucie może pobić własny rekord 
świata (19.25). Punktacja 8:3 dla 
USA.

niespodzianki, będzie więc pedob-

Gdyby mecz Polska — USA od­
bywał się miesiąc temu, to w rzu­
cie dyskiem postawiłbym na nasze­
go rekordzistę Piątkowskiego na­
wet przeciwko amerykańskim 60- 
metrowcom Oerterowi i Babce. Te-

nie jak w Moskwie 13:5-1 dla Sta- ! i'az Jednak regularność Ameryka- 
------ - -------------------- -- ---'— nów jest tak precyzyjna, że aby

pokonać chociażby jednego z nich.
nów Zjednoczonych. Mamy więc 
już 30:17 dla gości.

Mistrz olimpijski Tom Courtney 
jest zawednikiem bardzo ęroźnym 
i nie wydaje się, by Kazmierski 
najlepszy nasz w chwili obecnej 
specjalista 800 m, móg) mu poważ-
nie zagrozić. W każdym 
drugie i trzecie miejsce

ne.
„murowane", a pojedynek jaki z 
pewnością na ostatnich 2f0 m sto- |

i czą obaj na*i biegacze z Court-
! neyem na długo pozostanie w pa- 
i mięci obserwatorów tego meczu.
! >500 m — to minio zwycięstwa Grel- 
• la w Moskwie, wydaje się do wy- 
। urania i to nawet podwójnie. Tak 
i więc biegi średnie przynoszą nam , 
i zwycięstwo 13:9 i sumując punkty ;

po biegu na 1500 m, USA prowadzą ' 
39:30 (w tym samym momencie w 
Moskwie było 45:28 dla USA).
BIEGI DŁUGIE NASZĄ DOMENĄ 
W biegach długich, reprezentanci | 

Stanów Zjednoczonych nie mogą 
stanowić dla czwórki naszych mit-

I szkieterów groźnego niebezpi*- 
[ czeństwa. Piękny bieg moskiewsk» 
i na 5 km przyniósł zażartą walkę 

tylko dlatego, że był rozgrywany
wielką sympatię radzieckich miloś- w tempie na. 14.30. W Warszawie 
nlków ™rtu i tak nle będzie. spodziewamy sięniKow sportu. więc pO(iwójneęo zwycięstwa na 5

1,-oMcni.oT cl- . onAu-na" '■ 10 km, a. nawet i w biegu na„KOMSOMCLSKA PRAWDA 3M0 m x przeszkodami. Jeśli po-
najwięcej miejsca poświęca poje- | biegnie tam Chromik. a tg jest 
dynkowi czołowych na świecie * możliwe, lo nawet wielka ntespo- 

-.a........... .„„...-i n„ ' dzianka zawodów moskiewskich,specjahs.ow w SKOku wzwyz Du- ; Coleman nie b(,d74e miał nic do 
masa i SHepanowa. Gazeta żarnie- i powiedzenia. Biegi długie przyno-

PRAWDA’

szcza wywiad z kierownikiem ; szą więc generalne zwycięstwo 
drużyny USA Co.sonem. ! “ p-u=? ~
„Stiepanow to wspaniały skoczek i biegach długich było 56:47 dla USA).
— powiedział p. Colson.
ni zdał on 
„kauczukowej 
się mitem”.

egzamin.
. — W pel- 
Legenda o |

podeszwie” okazała

W PŁOTKACH „LEGENDA”
A teraz biegi przez plotki. Ża­

den z Polaków nie może jeszcze
marzyć o tym. aby dorównać wspa- 

| niałym plotkarzom amerykańskim. 
. ____  ' Tu możemy oczekiwać nie tylko

„PRAWDA zamieszcza "yP°“jdwóch wyników poniżej 14 sek. na 
iedź sekretarza honorowego AAU ; no m, ale również dwóch poniżej 

Fcrrisa* .Obydwie i sek. na 400 m. A kto wie. mo>e 
. , ’ ’ Glenn Davis zechce w Warszawiedrużyny były równorzędnymi prze- I zaatakować W|asny rekord światu 

' ’ ' na 400 m ppl.? Punktacja 16:6 dla
Amerykanów i po wszystkich kon­
kurencjach biegowych 61:60 dla 
gości (w Moskwie było 72:53 dla

Daniela

ciwnikami — 
— sportowcy

wypo-

powiedział p. Ferris i 
radzieccy wyprzedzi’

li nas dzięki zwycięstwom w skoku 
wzwyż i o tyczce. Mecz byt zorga­
nizowany dobrze i przyczynił się 
do umocnienia przyjaźni sportow­
ców naszych krajów”.

USA).
W SKOKACH — REMIS

Bardzo byśmy chcieli, aby Gra­
bowski w pojedynku z Ameryka-

794 
784

2:19.4 
2:24.9

460 
456.5

212
205,5

15.51

49.41 
42.54

16.54
13.65

48.53 
47,23

583 
579

w

24.2 
24,5

158
156

Lekkoatleci amerykańscy- ...... ...........tym razem prywatnie, w charakterze' widzów. Na trybunach obserwu 
ją przebieg meczu; Barbara Jones, Ira Murchison i Parry rot. „PS" E. Warmiński

-------- -—-.-W U1OK-.: AdUOC 
mkom obu Krajn-.v U7-.Ł^rvS.Gi 
nie świetnych wv nilów 
czasie biegów r.a; 3*t pr0. Q 
simy o jak najwiek*?? dopin’ Q 

Mamy nadzieję, rr 
miłośnicy lekkoatletyk! ' któ-S 
rzy w piątek i snbote d^-j 6) 
dą na Stadion Dziesięć olec ą^j 
spełnią prośby Komitetu Or-9) 
ganizacyjaego — dziękujemy. $

Oto finisz moskiewskiej stumetrówki, w wykonaniu Barbary 
Jones, Wery Krepkiny i Isabel Daniels. Widzicie sami, że o kolejności musiaia zadecydować fotokomórka.

Piątkowski musfałby rzucić ponad 
57 m. Na to tym razem Jeszcze nie 
liczymy i wobec tego 8:3 dla go­

Śytuacja odwrotna niż w kuli i 
■ dysku powinna być w oszczepie, 
i Tutaj polska para Sidło i Kopyto 
' może się lekko rozprawić z repre- . „««..yoi 
! zentantami Stanów Zjednoczonych niczki.
, i wygrać tę konkurencję podwój- 

” nie. Liczymy przy tym, że Kopyto 
। osiągnie nareszcie wynik w gra­
nicach 78 m. 8:3 dla Polski.

W rzucie młotem cieszylibyśmy
=ię. gdyby Rutowi lub Ciepłemu 
udało się rozdzielić Amerykanów.

jeszcze nawet do średniej kla«v 
europejskiej, do której zalicza lą 
się Zbikowska i Nowakowska. Tak 
więc 8:3 dla Polek. W plotkach 
Słowińska jest raczej faworvtl;ą. 
ale w walce o drugie miejsce «er-
ntą udział z równymi szansami jnż 
wszystkie trzy pozostałe zmi- 
r.Icr.I;!. Bądźmy pół optymistami i 
liczmv. że' Stodolna zajmie 3 miej­
sce. Punktacja 7:4 i 28:23 dla Pol­
ski po konkurencjach biegowych.

W rzutach, wspaniała forra 
czarnoskórej Earlene Brown pre 
destynuje ją do roli podwójnej 
zwyciężczyni — zarówno w dys^u

i Po sukcesach w Moskwie wygląda j -w |<uii. Polki Jednak powm- 
jednak na to. że Connolly i Hall ny w 0|,u konkurencjach wyprze- 

i podobnie jak dla Kriwonosowa i dzić drugą Amerykankę i dlatego 
Samocwietowa są nie do pokona- dwa razy liczymy po 6:5 dla USA. 
nia dla Polaków. 8*3 dla Ameryka- rzucie oszczepem natomiast

| nów. Rzuty kończą się więc naszą wowtkanii są zarówno Fiqwer jak 
porażką 17:27, a punktacja całego , Grabowska i prawdopodobnie da- 
meczu wychodzi na 113:99 dla one sobie radę z niedoszłą ra- 

USA. i kordzistką świata w stylu hiszpań-
W Moskwie bez 10-boju i chodu — Larney. Oczekujemy tu-

a 8,3 d|a Po|Ski । po trzech hen-
kurencjach rzutów 18:15, a razem 
z biegami 46:38 dla nas.

że Connolly i
dla

113:99

— 116:07 pkt. A więc według na­
szych horoskopów szanse na uzy­
skanie wyniku lepszego niż osiąg­
nęli zawodnicy radzieccy są. Trze­
ba przy tym pamiętać, że oczywi­
ście sztafety w meczu Polska — 
Stany Zjednoczone będą pnnkto-

Bardzo wyrównany poziom rp- 
prezentują zawodniczki w skoku 
w dal. Wygląda jednak na fo. « 
Polki mogą pokusić się nawet ® ------ 3 a wjęc 8:3.wane a nie jak w Wskwie 5:3 

- więc porównanie wypada, jesz- j ’
c« bardziej korzystnie dla Pola-
kow* nie przyniesie. Poli

i. skok wzwyż, 
i laurów nam

■ hb pi/.vUłVSSv. Policzmy 6:5 dla 
Amerykanek, a będziemy mieli w 
skokach 13:9 dla Polski, a w punk­
tacji ogólnej zwycięstwo drużyny 
polskiej 59:47 pkt.

Gdvbvsmv teraz chcieli policz? - .. „. Na pewno, sprinty przynio- i “Etacie łączną za mw '• 
są 7. pewnością zazarty pojedynek £"“■ .ię, że będziemy n*
w walce o pierwsze miejsce pomie: ^rs| od mr ezr sw z
dzy Janiszewską i amerykańskimi j pogramy ze Stanami Zjedno- 

! czonymi raptem dwoma punktami, 
i uzyskując wynik 158:160 ipan‘ ^; 
tając o sztafetach i mosM^r^td 
punktacji 5:3 wynik JP?c-h‘ 
brzmieć nawet 161:160 dla . 
A przecież niespodzianki cnoa-ą 
po ludziach...

FAWORYZUJEMY POLKI 

A teraz kilka słów o spotkaniu
kobiecvm. Czy Polki mogą wy­
grać? Na pewno. Sprinty przynio-

Murzynkami. Wydaje się. że Jones | 
powinna wygrać 100 m, ale jej ko-; 
leżanka Williams w biecu na 200

Earlene Brown sprawiła w Mo­
skwie. chyba największą nie-. 
spodziankę, zwyciężając rekor- ™ 100 m.P7:4 na 2oifm
dzistkę świata w pchnięciu ku- 1 i 2:5 w sztafecie, gdzie Amerykan- 
lą Halinę Zybinę. A wygląda na I W są zdecydowanie lepsze. Razem 

niewinną „nianię". | na goo m _ |O Sprawn bez 
•Fot. „PS” E. Warmiński historii. Amerykankom daleko

REKORDOWY" SKŁAD SITAfETY 4x400

Jacek Samulskl

Rezerwy na męcz z USA

także w pogotowiu bojowym
MECZ lekkoatletyczny Polska —

USA będzie dla większości na­
szych reprezentantów os.atnią po­
ważną próbą przed Mistrzostwami 
Eurcpy w Sztokholmie. Będzie tez 
w kilku wypadkach miał decydują-

Sztafeta męska osłabiona jestbra-[ 
kiem leczącego się Jarzembowskie- | 
go. Zastąpi go Zieliński - pozo­
stała trójka bez zmian — »oik> 
Baranowski I Edward Schmidt.
4x400 m idzie wyraźnie na rekord, 
o czym świadczy znakomity skład:ce znaczenie dla ostatecznego wy- o czym świadczy znakomity skim* 

tvpowania składu reprezentacji na I Mnch, Makomaski, Kazmierski» Swa- 
Szlokhclm. Dlatego, w porozumie- towski.
ntu z kierownictwem drużyny ame­
rykańskiej i za jej zgodą w sze­
regu konkurencji technicznych poza 
konkursem startować będą dodat

towski.
Spodziewać się należy jeszcze 

jednego startu poza konkursem. 
Jeśli Amerykanie na to się zgo­
dzą, to Marian Jochman spróbujekowi zawodnicy.

I tak zobaczymy w skoku wzwyż 
Skunncgo, w skoku w dal — iwan-: 
sltiego, W tyczce — Janiszewskie- I ba przed wystawieniem go na tym 
go, a w trójskoku Przychodnego,, dyrtanste w Sztokholmie.
który też. w razie niedopuszczenia 
Mrlchetczyka do startu (decyzję 
podejmle lekarz. Malcherczyk 
leczył ostatnio kontuzję) zastąpi go 
w reprezentacji na USA.

W kuli wystąpi poza konkursem 
chorujący ostatnio Eugeniusz Kwiat­
kowski, w oszczepie Radzlwono- 
wicz, a w miocie Przemysław 
Kwiatkowski. W konkurencjach 
kobiecych w oszczepie jako trzecia 
tzucać będzie Starzyńska, o w sko­
ku w dal zobaczymy Wircsorków 
ne, zaś w skoku wzwyż owczar- 
kównę.

Jeszcze nie Jest zdccydownne. czy 
bedzie inogln olegać Bibrowa. W 
wypadku leśli Jej kontuzja Już 
przeszła 1 lekarz uzna, te start jej 
nie zaszkodzi. Bibrowa może po. 
biec 100 in lub M 111 pl. oraz wzmo

swvch sil w biegu na 5.00» m - 
byłaby to dla niego decydująca pró­
ba przed wystawieniem go na tym

cni sztafetę.

Na wtorkowej konferencji praso­
wej wiceprezes PZLA, Jan Mulak 
powiedział ponadto, że Jeśli sytua­
cja meczu będzie tego wymagał, 
to Chromik pobiegnie drugi dystans 
— 3.000 m ł przeszkodami.

Poza punktacją meczu rozegrany 
zostanie chód na 20 km. Ze strony 
polskiej uczestniczyć w nim będo 
szvazka i Hnusteber, z amerykań­
skiej Hewson i Lalrd. Prócz tego 
spodziewany jest start poza kon­
kursem kilku lekoatletów amery- 
Fańskich.

Nrsl czołowi zawodniey we wió­
rek zjechali się do Spały, sksd 
deplero w dniu meetu przyjuda 
do Warszawy autokarem. Dwa dni 
wypoczynku przedmeczowego n» 
świeżym powietrzu, przy optymel*

[ nyćh warunkach treningu P0"1" 
I dostatecznie ubojowić i tax Mr 

dynamiczną naszą reprezen aW lv. 
wtorku część “«'^''^".„Erorów. 
wala na zgrupowaniach .tu"10’ 
np. tyczkarze w Oliwie. sd><e • 
duje się trener Woroneż? k. । 
ciarze i specjaliści kuli w 
Górze. Czwórka dlugod.su”5 
ców trenowała w Wałczu...

Od strony sportowej me” * 
więc Już zapięty na ostatni 
i rasi reprezentanci nsir « 
rębv nie tylko na Ąme ''ką 
ale t na wyniki. Jeślt namm 
chodzi o suonę wldowtskm'a. 
do środy rano sprzedano łu 7 , 
szło 110 tyś. biletów, z 
wszystkie bilety na najlep' •
tory. Wydaje się. że 900 ^ ^ 
najmniej względem W ars... • ► 
blje Moskwę i tryb'1"-' ® 
Dziesięciolecia nic będą s"lc • 
pustkami.

Przedsprzedaż biletów test P-£ 
wtdzona w dalszym cląąu 1 > 
cjalne kioski stoją na rogu n h 
szalkowskte.l I Alei 
oraz na rogu Targowe i Ja»™.,, 
sklej. Prócz lcs« 1 l.i.m nur- 
sprzedaży są czynne w 031.'• 
sclt.

Wstto przyponmleć. 
cze ok. 2000 biletów be.-pla’i’' . 
rorgarUowanycll «iw „.«i 

byłoby» góybj 
sią «miniowały.


